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Pamiętne to były boje homeryc- 
kie' jakie stoczył w Senacie b. amba­
sado: Pałek w obronie sądów przy się 
głych. Udało mu się rzecz chwilowo 
uratować. Obecnie rząd przesłał do 
Senatu pismo, w którym podtrzymał 
odesłaną podczas poprzedniej sesji 
do komisji ustawę o zniesieniu są-

P O Ń C Z O C H Y  
GAZOWE - 3.3v
Źródło Pończoch
Kraków, Plac Dominikański 1.

Senatu stanowisko komisji prawni- i ne (chodzL przede wszystkim o spra-
czej podzieli.

Przyjęło eo prawda —  zupełnie stu 
sznie —  że sprawy, które zostały już 
wszczęte przez sądy przysięgłych po 
winny być przez tę insiytcję zakończo

wę Dobrzyńskiego), ale fakt zniesie 
nia sądów przysięgłych mów i sarn za 
siebie. O sądy przysięgłych walczono 
wszędzie na śwńecie z wielkm zapa­
łem, YV Małopolsce Ind polski wał-

dów przysięgłych w Małopolsce. 
iYczoraj obradowała nad tym komi­

sja senacka. Już przy „mianowaniu* 
członków komisji prawniczej w Sena 
cie, zdawano sobie sprawę z losów, 
lakie czekają sądy przysięgłe. Najwię 
kszy ich orędownik, b. min. Patek, 
nie zaznał zaszczytu być członkiem 
komisji prawniczej. Ten znamienny 
fakt przesadz i sprawę. Zabrakło b. 
ambasadora Patka na posiedzeniu ko 
misji prawniczej, a uczestniczył na 
niem autor zniesienia sądów przysię­
głych p. minister Grabowski. Efekt 
taki, że komisja przyjęta ustawę o 
zniesieniu sądów przysięgłych w 
brzmieniu sejmowym. W  tjm stanie 
rzeczy sądy przysięgłych zostaną znie 
sione, o ile —  oczywiście —  plenum

B. poseł P. P. iv w Jub e
B P & B n o k r a t y c r . m ą g m

Warszawa (teł.) B. założyciel i piewszy prezes Polskiej Partii Radykał 
nęj, która po rokn działalności przestała istnieć, b, ambasador Tytus 
Filipowicz zgjosił akces do Klubu Demokratycznego. Warto na .ni. niC, 
że P. P. R. p. Filipowicz zakładał wspólnie z b. ministrem Czechowi 
ezem, który obecnie piastuje wysokie godności w Stronnictwie Pracy.
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Warszawa (tel.) Na ostatnim posie 
dzieniu W ładz Naczelnych Związku 
Związków Zawodowych uchwalono 
rezolucję w sprawie mę zwalczania 
się wzajemnego pomiędzy organiza­
cjami ZZZ a Klasowymi Związkami 
Zawodowymi, należącymi do PPS. 
Uchwalono też najpóźniej w lutym

LUDOWCY WARSZAWSCY 
O POLITYCE ZAGRANICZNEJ

Warszawa (tel). Na niedzielnym zje 
ździe wojewódzkim  Stronnictwa Lu 
dowego w stolicy uchwalono rezolu­
cję w której uczestnicy zjazdu doma­
gają się: „zmiany polityki zagranicz­
nej P o lsk i*  a zwłaszcza nawiązania 
ściślejszej współpracy z demokratycz 
nymi państwami, starającymi się u- 
trzymać pokój, przed zakusam;
państw totalistycznych a przede 
wszystkim z bratnim narodem cze­
chosłowackim i Francją, jako na­
turalnymi sojusznikami przeciw za 
borczej polityce Niemiec"

1938 r. zwołać ogólny Kongres na któ 
rym mają zapaść uchwały w sprawie 
ścisłego porozumienia się, a nawet 
połączenia gdyby tylko Klasowe Zwią 
zki Zawodowe okazały ku temu do­
bre chęci. Według kursujących po­
głosek w ostatnich czasach i przy 
wódcy Klasowych Związków Zawo­
dowych okazują dużo dobrej woli 
do połączenia się w tvch dwóch naj­
większych w Polsce organizacyj świa 
ta pracy
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Największy wybórl 
Najtańsze ceny!

S T A D I O N
KRAKÓW, GRODZKA 26.
Żądajcie bezpłatnych cenników .

czyi krv iwo pod zatn ru m ' o wyk­
wit kultury i prawa: o sądy przysię 
głycn. Czynnik obywatel, miał ucze- 
st ni czy eh w wymiarze sprawiedliwo­
ści. Wszędzie tam, gdzie zakorzeniły 
się tradycje wo’nośei, sptawiedliwo- 
ści lud dopiął tego zaszczytu i prawa, 
że stał się współczy nnikiem t jdze 
nia. Tę największą zdobycz, stano­
wiącą naczelne prawo spoft Ir do, 
wczoraj odebrano Polsce. iMłd iL.my 
sfę od państw Zacbodn i przesuwa 
my się km Wschodowi.

Czy jest jeszcze nadzieja utrzyma 
nia sądów7 przysięgłych? Sytuacja 
jest beznadziejna. Wpradzie plenum 
Senatu może obalić uehwałę komisji 
prawniczej, lecz kto się orientuje w 
układzie sił senackich, kto potrafi do 
brze ocenić upór i nieustępliwość p. 
min. Grabowskiego, ten zdaje sobie 
sprawę z tego, że los sądów przysie 
głych został przypieczętowany.

Ktoś kto nie zna matrylologii naro­
dzin tej przewspaniałej instytucji lut 
dow-ej, wolnościowej, ten wydał na 
nią wyrok.

Prokurator podtrzymuje wydanie 
wyroku śmierci i na plenum Senatu 
„ka-y“ tej n. dal domagać stę będzie.

Czy znajdzie się większość senato­
rów, który powiedzą: Yeto?

Czy Senat uratuje instytucję, któ­
rej walkę wypowiedziały siły antyde 
mokrałyczne? Zobaczymy. W  każ 
dym razie Demokracja polska p-ote- 
stuje przeciwko zniesieniu sądów 
przysięgłych. Domaga się utrzymania 
tej instytucji.

Idem.
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PRZY POLITYCE NIE ZAPOMINAJMY 0 CHLEBIE
U nas naród jes1 jak powiadają j  

z Przekąsem, czy nawet z naganą —  
zbytnio rozpolitykowany Dotyodem 
tego mtłsbyć wielka ilość partyj po­
lityczny ch, co nazywa -się „rozprosz- 
kowanićiri”  społeczeństwa

Nie myślimy zaprzeczyć, że tak 
istotnie jest, z tego jednak nie wy­
nika, aby rozszerzenie się haseł czy 
gorączki politycznej na szerokie war 
stwy ludności było czymś nagannym 
czy nawet złymi Przeciwnie —- im 
większe warstwy' ludności zajmują 
się polityką, tym większa gwarancja, 
że nie pójdzie ona w kierunku anty- 
łudowym, raczej w duchu dem okra­
tycznym. Trzeba bowiem raz na za­
wsze powiedzieć i to z naciskiem, że 
masy, tj. chłopi i roiiotnicy nasi nie 
są np. konserwatystami, ani „totaii- 
stanu” , lecz są czyslymi demokrata­
mi, jedni więcej, drudzy mniej rady­
kalnymi.

Mimo to przewaga polityki w ży­
ciu publicznym nie jest objawem 
cackiem zdrowym z tego powodu, że 
odsuwa na bok. dopuszcza nawet do 
lekceważenia innych dziedzin, np. 
gospodarczych. Zewnętrznym wyra- j 
z cm tej jednostronności są nasze pi- I 
sma, które poświęcają większą część | 
swej treści zagadnieniom poliiycz- I 
nym swoim i obcymi, podczas gdy dla 
spraw gospodarczych —  to ni*‘ 
wszystkie —  mają' mały odcinek i to 
przeważnie tak ukryty, że mało kió 
ry czytelnik go odszuka.

W vnika stąd taka paradoksalna 
sytuacja, że czytelnicy gazet — jedy­
na u nas możliwość poinformowania 
się o wypadkach w kraju i zagranicą 
są dobrze zorientowani na punkcie 
życia politycznego, podcza;: gdy w 
sprawach gospodarczych - mało się 
orientują. V są to przecież sprawy 
ważne, decydujące o  życiu codzien­
nym, o możliwościach i trudnościach 
pokrycia kosztów utrzymania, o sto­
sunku między Pracą a zarobkiem itd.

Ilu to ludzi w Polsce wie o buże- 
cic coś więcej ponad kilka ogólnych 
cy fr1'* Kio sobie zdaje w całej pełni 
sprawę z tego, że ten budżet państwa 
wkracza głęboko w jego życie domie 
we. pozwala jąc na większe lub mniej­
sze udogodnienia vr tym życiu? Kto 
Kczi się z lym, że jeżeli minister 
skarbu mówi o inwestycjach, wynika 
/  tego. sięgnięcie do kieszeni obywa 
leli czy innej form ie? Czy wielu ła ­
dzi zdaje sobie sprawę, że od cyfr

Z  d n i  ta
Nowe przeznacze­

nie Berezy
(iily po zamordowaniu ministra 

Pierackiego, dnia 15 czerwca 4934 
pojawił się dekret o- utworzeniu 
.miejsca odosobnienia w Berezie 

Kartuskiej, znaczyło, że kara ta spot 
ka w pierwszym rzędzie przestępców 
politycznych

Napełniła się więc Bereza komuni­
stami undowcami; było trochę ende­
ków i -— oczywiście- przez omyłkę — 
socjalistów7. Ale dla wszystkich prze­
stępców7 tzw. kryminalnych zatrzyma 
no dawną procedurę: sąd i więzienie.

Teraz nastąpiła gruntowna zmia­
na. Do Berezy wysłano Aukilkud/ie- 
sięciu zwykłych przestępców, dalej 
spekulantów wywożących walutę, li­
chwiarzy i wyzyskiwaczy7 —  słowem 
takich, którym wyraźnego przestęp­
stwa albo udowodnić nie można albo 
po odsiedz.eniu długich nieraz kar
niepoprawnych.

Tym sposobem dekret o Berezie z 
17 czerwca 1934 doznał zasadniczej 
zmiany Jak ona wpłynie na zmniej­
szenie się przestępczości. dopiero 
praktyka okaże. Jeden wynik już 
jest:, pomięszanie przestępców polity­
cznych z kryminalnymi

budżetu zależy poczęsci stan Bezro­
bocia, które doty-ka nietylko bezpośre 
dni o nim objętych?

Ekonomiści z powołania i a ufa A r - 
stwa pouczają, że budż.et ma wielki 
wpływ7 na ceny, czyli że ceny zawisłe 
są w znacznej mierze od budżetu A 
przecież ceny są rzeczą, którą po­
winni się interesować wszyscy z wy­
jątkiem chyba tych, dia których ich 
wysokość nie odgrywa żadnej roli.' 
Czy gazety dużo miejsca poświęcają 
zagadnieniu cen —- poza podawaniem 
urzędowych komunikatów —  zagad­
nieniem, w którego konsekwencjach 
najwięcej cierpią te właśnie masy, J

Sprawa skrzywdzonych przez p. 
Musioła pracowników Dziennika 
Porannego dotychczas nię została 

załatwiona.
Ostatnio pokrzywdzeni wysłali do 

posłów- senatorów działaczy społecz 
nycli i in. pismo, które przytaczamy: 

,,Od sześciu tygodni w centrum sto 
licy przy ulicy Nowy -wiat Nr. 57 
trwa strajk okupacyjny pracowni­
ków ..Dziennika Porannego".

46 ludzi: dziennikarze, urzędnicy 
i pracownicy fizyczni zostali nagle 
pozbawieni warsztatu prący7.

Były kurator Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego p. Paweł Musioł wniósł do 
sądu skargę o ogłoszenie upadłości 
Spółdzielni ..Oświata", która wydaj 
wała..Dziennik Poranny", Dla zabez­
pieczenia majątku Spółdzielń sąd u- 
sfanowil tymczasowego sekwistrato- 
ra. którego pierwszą czynnością, do ­
konaną na wyraźne życzenie p. Mu- 

sioła było wstrzymanie druku 
.Dziennika Porannego .

W !en sposób na skuhk lekkomyśl­
nej decyzji D. kuratora Z NP, zrujno­
wano demokratyczną placówkę zni­
szczono dorobek ludzi i pozbawiono 1 

warsztatu pracy 46 pracowników7, 
którzy w zbliżającym się okre­
sie. zimowym nic mogą mieć nadziei 
uzyskania zatrudnienia.

Po dokonaniu tego wyczynu p. Mu 
siół opuścił stanowisko kuratora 
ZNP . nie troszcząc się o sytuację, 
jaką wywolat w czasie swego urzę­
dowani i.

Pracownicy okupujący- od sześciu 
tygodni lokal wydawnictwa upomina

Określenie powy ższe odnosi się do 
konserwatystówr poznańskich. Są to 
wyłącznic tzw7. ziemianie stojący- —  
poza swym naturalnym w tych sfe­
rach konserw-atyzmem —  bardzo bli­
sko endecji

Jak donieśliśni). odbył się w- nie­
dzielę w Warszawie zjazd trzech 

8 grup konserwatywnych, czyi i - .jak
się tytułują — zaehow-aweów: grupy 
małopolsko - królcwiackie, grupy 
poznańskiej i grupy wileńskiej tzw7. 
żubrów. Chodziło o „wypłakanie się 
do „kam izelki'1 z powodu spo^opono- 
wania konserwatystów7 przez OZN. 

Były głosy ^a zerwaniem z OZN. i 
głosy za niewywrołaniem jawnego za 
targu. Jak tam bvło, jest tajemnicą 
uczestników, faktem jest. że. zwycię­
ży7! w- wyborach kierunek Poznańczy 
kówL co znalazło swój w-y-raz w w-y- 
borze p. Bilińskiego na prezesa orga­
nizacji. Dotychczasowy prezes p. Ja­
nusz Radziwiłł został pominięty —  
on któremu konserwatyści głównie 
ząw-dzięczają swoją mocną pozycję 

w- sanacji.
O co konserwatystom czy zacho­

wawcom chodzi? Z cytowanych, 
przez nas nieraz artykułów- „Czasu" 
wiadomo, że największą ich bolączką 
jest reforma rolna i je j wykonywa­
nie przez m iniitia Ponudowskiego.

które mają w-ięcej zamiłowania do 
spraw7 politycznych?

PowTtarzamy: jest zdrowym obja­
wem, jeżeli szerokie warstwy ludno­
ści interesują się Polityką, starają się 
wpływać na nią, cftcą w sprawach 
politycznych mieć głos, to jest de­
mokratyczny punkt widzenia, dla i 
wedle na rozstrzygających o losa 
ch państwa, także^o stosunkach go­
spodarczych. ' Mimo to nie należy 
przesadzać w jednostronnym tary­

fowaniu polityki, zaniedbywać inne 
dziedziny. Napisaliśmy kiedyś: nie sa 
mą polityką człowiek żyje, nie z niej 
wyciąga swój chleb codzienny. To

ją się o wypłacenie im prawem prze­
widzianych odszkodowań z powodu 
rozwiązania umowy. W ytworzył się 
stan paradoksalny zarówno Minister 
stwo Opieki Społecznej, obecny ku­
rator ZNP. p Maciszew ski. jak i tym 
czasowy sekwestrator adwokat Za- 

I ryn stwierdzają, że pretensje strajku­
jących pracowników są całkowicie 

bezsporne, jednakże nie mają. źródła 
na pokrycie ich należności.

Nie do pomyślenia jest fakt, aby w 
państwie na.szjm, kfóre dumne jest 
ze swego ustawodawstwa socjalnego, 
rujnowano lekkomyślnie warsztaty

Ten minister leży im porządnie wr żo­
łądku i dotychczas nie mogli go stra 
wić Spodziew-ali się zapewne, że po­
czątków} ich zapał dla OZN Jiędzm 
tą maszyną, którawysadzi ministra z. 
siodła, Namawiali więc nahalnie płk. 
Koca do objęcia rządów, licząc w i­
docznie na to, że w takim rządzie 
znajdą ciepłe miejsce, odpowiadają­
ce ich znacznej jeszcze sile w Sennie 
i Senacie

Zaw-iedli się, przynajmniej dotych 
czas. Rząd pozostał w niezmienionym 
stanie —  trzeba więc zmienić polity 
kę w sensie nadania jej ostrzejszego 
tonu. Konserwatyzm i ostry ton w-o- 
bec rządu? To jest wykluczone, kon

e  ~
Jak się dowiadujemy, już w- naj­

bliższym czasie zostanie rozstrzygnie 
ta kwestia dalszych losów- niedruko- 
wanej spuścizny literackiej ślJ. Vn- 
drzeja Struga

W  tej chwili w rękopisie jest po ­
wieść w- „Nieuadybach byczo jest1' 
o której swego czasu donosiliśmy. 
Pozostały również drobne utwory, 
jak nowele, szkice i t. p. drobiazgi, 
które zostana najpierw wykorzystu-

jest pewnik, którego nie obalą żadne 
sofizmaty w rodzaju tego, że każdy 
obywatel musi być politycznie uśw-ia 
domiony.

Owszem, powinien, ale 1 nie musj 
przytyrn obojętnie przechodzić obok 
spraw gospodarczych, poniew7aż z 
nich właściwie czerpie swój chleli w 

I najszerszym tego słowa znaczeniu.
Obowiązkiem pism docierających 

do mas jest więcej miejsca poświęcać 
sprawom gospodarczym, skłaniać i 
przyzwyczajać swych czytelników do 
zajmowania się nimi. Leży to w obo 
polnym interesie*- i stąd -pilność tej

pracy, usuwano na bruk ludzi i uchy­
lano się od odpowiedzialności za bez­
karnie dokonane czyny.

Czynniki, które powołały p. Mu­
sioła na urząd kuratorski ZNP po- 
winv . naleźc źródła na pokrycie słu­
sznych pretensji pracowników, k tó­
rzy w rozpaczliwej sytuacji walczą o 
zaspokojenie .swoich postulatów-.

Domagamy się. aby władze państ­
wowe publicznie udzieliły odpowiedzi 
pracownikom „Dziennika Porannego 
domagamy się, aby w tej bolesnej 
sprawie zabrali głos pp. Posłowie i 
Senatorowie".

serwatvści z tradycji i z interesu p o ­
pierają każdy rząd i w7 tym leżak# 
ich siła. Słusznie też pisze się że k on ­
serwatyści mogą stroić srogie miny m 
sali posiedzeń, ale w kuluarach będą 
dalej umizgać się do rządu.

Ci ludzie, zaśniedziali na swyck 
folwarkach, nie mogą i nie chcą zr» 
zumieć ducha eza.su. Przyzwyczaił* 
się przez 11 lat, być w sanacji fjęąy 
czkiem u wagi'1 i wściekają się, że 
ich tak lekko traktuje się obecnie. 
Czyżby marzył im się nowy Nieś­
wież? Cóż, kiedy na razie p bcawel 
jest w odstawce i nie ma widoków 
aby w przewidzieć się dającym cwt- 
sie powrtkuł do władzy. T\

ne na łaniach kilku pism, a następie 
ukażą się w projektowanym 
zbiorow-ymi. W  sprawie ostatniej p o ­
wieści „M iliardy11 dowiadujemy 8*ę, 
że drugi tom jest w rękopisie- i brd 
kuje zaledwie, kilka kartek epilogu. 
Tom ten ukaże się w najbliższym esa 
sic. Bardzo możliwe, iż ukaże się ró ­
wnież zbiorowe wydanie dzief Stru­
ga, tak przynajmniej mówi się w ka­
łach literackich.

s prawy.

Skończyć wreszcie tą przykrą sprawę!...

S Ł A W A  &  J E ^ I Y
S N I E T

W  NOWYM REPERTI ARZE
ECNTAZJA AKROBATYCZNA I NAJNOWSZY PRZEBÓJ tMERYkll

„ T R O K  A B E R O"

l u  m m m m
W  DALSZYM GlĄGl !* R O L O N O O W  A N A. W  ZUPEŁNIE NOWYM 
REPERTURZE — VI 1 E C Z Y S L A W M A I! T E N R K R C

ORKIESTRA .„SZAŁ". AT K A K CJ A M V Z Yt ZN A.

Zwycięstwo „twardych łbów”

M C ’ Ó G A N E R I A s #
od dnia 16-go grudnia 

ZMIANA REWELACYJNEGO PROGRAMU

W sprawie spuScizny literackiej 
Andrzeja Struga
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Masom włoskim trzeba było dać żer
Faszystowskie państwa chcąc się 

utrzymać na powierzchni życia po­
litycznego, muszą pustkę wewnętrz 
ną, grożącą katastrofą gospoaarczą 
kraju, a co  za tym idzie '—  niepoko­
jami, za> tąpić „sukcesami" polityki 
zagranicznej. Muszą masom trzyma­
nym w iluzji „dobiobytu“  i „potęgi"' 
państwa, dać jakiś żer. Rozdmucha­
ny do najwyższym  granic nacjona- 
Jizm każe ludności, cierpiącej pod 
obuchem klęski gospodarczej i nie­
woli politycznej, bezkrytycznie oce­
niać „sukcesy" odnoszone na tere­
nie międzynai odowym, Doskonale 
reżyserują to Niemcy i W łochy. Pod 
tym kątem widzenia należy ocenić 
ostatnie „wystąpienie" W ioch z Ligi 
Narodów. Nikogoby nie zdziwiło, 
gdyny to nastąpiło znacznie wcześ 
niej. Dlaczego prawie teraz zdecydo 
wał się na ten krok Mussohni? 
W szak Japonia wystąpiła z Ligi, kie­
dy potępiła ona agresję japońską w 
Mandżurji, Niemcy opuściły Ligę, 

gdy nie chciano im przyznać rów ­
nouprawnienia rZ zakresie zbrojeń. 
Natomiast W łochów nie zniechęciły 
od Ligi: ani uznanie ich za napastni­
ków, ani proklamowanie przeciwko 
nim sankcyj. Mussolim coprawda od- 
razu odwołał swych delegatów z Ge- 

. newy, atoli formalnie W iochy pozo­
stały członkiem Ligi. Jeśli dzisiaj 
Duce zdec}'dował się na krok tak 
bardzo uzasadniony przed dwoma la­
ty. to nie tylko dlatego, że napróżno 
zabiegał o  formalne uznanie podboju 
Abisynii; chodziło mu w pierwszym 
rzędzie o pom oc finansową Anglii 
na wyeksploatowanie skarbówT zra­
bowanej Abisynii. I, tutaj spotkał go 
zawód. Za dużo wyłoniło się kwestyj 
spornych, by mogło dojść raPtem do 
porozumienia. Kwesłia rywalizacji

I
S P IES Z  P O  LOS

do

B R A C I S A F IE R
Kraków, Rynek GL 6.

śródziemnomorskiej, Hiszpania, spra 
wa arabska, wałka o Beary, oto 
problemy, które wytworzyły silny 
rozdźwiek pomiędzy WtochamiL a 
Anglia i Francją, pogłębiony próba-

pTezentow ać będzie niejako biok 
demokratyczny, popierny niewątpli­
wie przez Stany Zjednoczone, mimo, 
iż one do Ligi nie należą, a po dru 
giej stronie usadowi się trójtrzonowy

som, albo pomiędzy silnym skonso­
lidowaniem i przeciwstawieniem się 
temu blokowi wojennemu; a lym 
samym bronieniu idei pokoju. Im sła 
biej Liga Narodów reaguje na po<ł-

(iiiiiiiiiieiiiifSNHiiiiiiiiiiiiinininffiiirinnuiiiHifiiiiiiiiiiiniiiiiHiiiiiiiiiiiiii
Najlepszy podarek na gwiazdkę —

ksiązeczna premiowa P K O  V-ej serii 
llllllillllllllilllllllłlllllllllllllilillllilillilllllllilllliliUlllłllliiiiliiiilliiłllliiiiiillilllllltllłill

C o 3 miesiqce P K O  tasuje kilkuse. slotowe premie między posiadaczy 
książeczek premiowych PKO V-ei serii. Wkładka mieatęczna—6 złotych 
po !14 miesiqcacn — PKO wypłaca a&pilał 6u0 złotych, a  uawet przy 
wylosowaniu końcowej premii za wytrwałość w oszczędzeń u — zł 1000

mi poi ozumienia się Anglii z Niem­
cami.

Zachodzi pytanie, czy ostatni gest 
Massoliniego jest wynikiem kapry­
su, obrazy, czy zimnego wyrachowa­
nia. Bo jakkolv ek zgłosił on wystą­
pienie z Ligi, to jednak nie zerwał 
jeszcze wszystkich mostów, łączą­
cych go z urządzeniami, stojącym' 
pod patronatem Lig5 Spekuluje on 
na to, że w związku z reorganizacją 
Ligi uda mu się arogo sprzedać po­
wrót W łoch do Ligi. Państwa total­
ne umieją —  niestety—  szantażować 
Anglię i Francję, państwa demokra­
tyczne. Nie trzeba udawać, że się te­
go nie widzi. Faktyczne wystąpienie 
W łoch z Ligi, jakkolwiek oczyściło 
niewątpliwie sytucję —  osłabiło sa­
mą instytucję, która poznawiona ta­
kich państw jak Stany Zjednoczone, 
Japonia i Niemcy, nie może ucho­
dzić za twór odpowiadający potrze­
bom chwili. W  ten sposób wytworzą 
się siłą rzeczy dwa blok. państw 
Liga, w której zasiadać będą prze­
ważnie państwa demokratyczne, re

blok państw totalnych. I, gdybyz tyl 
ko Liga zechciała nie popełniać ta 
kich Dłędów jak dotychczas, gdyby 
raz wstąpiła na drogę je j właściwą i 
odpowiadającą jej założeniom, to 
los państw totalnych statuy się wię­
cej niż wątpliwym. Już obecnie dają 
się słyszeć głosy, w związku z zato­
pieniem kanonierki amerykańskiej 
przez Japończyków, oraz incydeuterti 
ostrzeliwania okrętów angielskich, o 
możliwości zastosowania wohec Ja­
ponii blokady gospodarczej. W ogóle 
wypadki na dalekim wschodzie,
gdzie ścierają się interesy japońsko- 
amerykańsko-angielskie, rosyjskie i 
chińskie, gotowe są wywołać zawie­
ruchę wojenną. Sytuacja jest m o­
cno naprężona.

Państwa demokratyczne, zrzeszone 
w Lidze Narodów, czy chcą, czy nie 
chcą, nie mają innego wyjścia jak 
wybierać pomiędzy dalszą apatją i 
tolerowaniem aktów antypokojo
wych ze strony bloku totalnego, 
który zagraża ich żywotnym intere­

boje państw totalnych, im większe 
czynu im ustępstwa, tym bardziej je 
rozzuchwala i przyspiesza momeni 
nowych konfliktów zbrojnych.

Faszystowski ',"pok ój" na ustach 
Musoliniego, obliczona na otumanie­
nie włoskich mas ludowych, buntują 

cych się przeciwko tyranii dyktator­
skiej, przeciwko klęsce gospod., zwią 
stu je  wojnę, spekuluje na naiwność 
bloku demokratycznego. I, może so­
bie prasa angielska lekceważyć wy­
stąpienie W łoch z Ligi, ale pozostaje 
faktem, że nieobecność Japonii, Nie­
miec i W łoch w Lidze Narodów oziu* 
eza je j osłabienie oraz zacieśnienie 
węzłów frontu państw dyktatorskich* 
oznacza koncentrowanie ataku aa 
Pomniejsze państwa Europy środko­
wej, które tak długo będą pod gro­
źbą utraty swej niezależności, dopó­
ki Anglia, Francja i Stany Zjedno­
czone nie przeciwstawią się w spo­
sób zdecydowany brutalnym, zabor­
czym planom państw totalnych.

Ster.

FRED AL WIN

/ l / a t f m j a r  w o i f y
Onegdaj otrzymałem od m ojego 

ukochanego kamienicznika rachu­
nek na 20 złotych za nadmiar wody. 
Spoglądnąłem złowieszczo na ponu­
ry świstek, poczem pomyślałem róż­
ne brzydkie rzeczy o kamieniczni- 
ku, magistrackie i o  sobie samym. 
Kwota wprawdzie nie jest wysoka, 
ale stanowczo nie proporcjonalna. 
Czytelnik nie zna taks za pracę lite 
racką, to też nie może sonie wyobra­
zić, ile trzeba wódki wypić, żeby za 
robić 20 zł za nadmiar wody. Nie 
wiem, w jaki sposób ten nadmiar 
powstał. Wszystkie kurki w moim 
mieszkaniu z wyjątk ient jednego lub 
najwyżej dwóch, są szczelne. Uzna­
ję racjonalność czystości, ale nie jes 
tern fanatykiem higieny. Pozatem 

nie myję nigdy swojej wyobraźni a 
ni swoich myśli

ŁaPówki nigdy nie wziąłem, jes­
tem zatem człowiekiem czystych 
rąk. Odnoszę się z sympatią do czys 
tej sztuki. Ale to wszystko niewyma 
ga aż takich ilości wody, żeby nad 
miar płacić aż 20 zł. (słowami: dwa 
dzieścia) złotych.

Tu wpadłem na pomysł, że to mo 
że moi sąsiedzi używają sobie za mo 
je pieniądze. Po raz pierwszy zain­
teresowałem się moimi współloka- 
torami.

Suteryny nie wchodzą w rachubę 
ponieważ dozorca i szewc posiada 
zawodowe i notoryczne upouobania 
Nie posądzam ich o zbytnie rozcied 
czarne spirytusu.

Na parterze mieszka dziennikarz. 
W iadom o, że dziennikarze składa 
ją się z białych plam i czarnych cha 
rakterów, którym żadna ilość wody 
nie pomoże.

Sąsiad dziennikarza jest. koleja­
rzem i wy chrzcił się. Ten fakt nasu 
nął mi pewne wątpliwości. Ponie­
waż jednak zmiana jego przekonań 
nastąpiła Przed 5 laty, a trudno po 
sądzać kogoś o  tyluletnią konsekwe 
ncję, więc postanowiłem wykluczy6 
go z koła podejrzanych.

Obok mnie mieszka fabrykant 
mydła. Może być, «e  to brzmi para 
doksalnie, a jednak ten mydlarz jest 
najbrudniejszym człowiekiem w ca 
łej Europie i przyległych Niemczech 
Emerytowany pocztmistrz a zara­
zem pesymista z drugiego piętra pi 
je jak m ówił - wyłącznie wodę Frań 
ciszka Józefa. Duże natomiast wąt­
pliwości nasuwa przystojna rozwó 

dka, ao której ciągną procesje gości.
Nie sądzę w prawdzie, żeby przyj 

mowała tych gości wodą, ale może 
sobie u niej myją ręce. Ponadto sły 
szałem, że r o z w ó d k i  kąpią się z 
szczególną zaciekłością.

W całym  domu nie ma ani jedne 
go fabrykanta wina. Wszystkie psy 
są czystej rasy. Gospodarz też. Mój 
przyjaciel, Przed którym się skarży 
łem, wzruszył ramionami.

—  Z tym objawem spotkasz się 
dzisiaj na każdym kroku. Wszędzie 
jest nadmiar wody, za który ktoś nie 
winny musi płacić W eźmy dla przy­

kładu jakiekolwiek wydawnictwo 
„narodowe". Sama woda!

Żeby to przynajmniej czysta...
—  Dobrze, - rzekłem, - ale my za 

to nie płacimy.
—  Zależy kto - odparł. - A wybi 

te szyby albo przetrzepana skóra 
nic nie kosztuje? 'Powracając zaś do 
twojego nadmiaru wody, mam wra 
żenie, że nie stosujesz właściwych 
kryterjów przy klasyfikacji swoich 
współlokatorów.

Tw ój sposób obliczania ich przy 
puszczalnego zużywania wody jest 
zbyt powierzchowny. Cży zastano­
wiłeś się nad tym, ilu z nich ma sztu 
czne zęby, które na noc wkłada się 
do wody?

T o jest pozornie drobiazg, ale tu 
szklanka, tam szklanka, a w sumie 
wychodzą z tego hektolitry.

-—- Nie wyobrażam sobie, - zauwa 
żyłem, - jak zapytać, dajmy na to 
rozwódkę, o  stan jej zębów?

— Słusznie to trudna sprawa, ale 
jakiś sposób musi się znaleźć. Trze 
ba się również dowiedzieć ile kto po 
siada bielizny jak często ją pierze, 
kto ma odciski i t. d. W ogóle trzeba 
się interesować sąsiadami.

Kto nie wie, co  się dookoła dzie 
je, ten musi ponosić konsekwencje 
swojej niewiedzy . Ignorantia cures 
docet.

Przed pewnym domem skrapiano 
ulicę z hydrantu. Zatrzymałem się i 
postanowiłem przemówić „skrapla­

czowi “ do serca.
—  Młody człowieku! Zasadę mi­

łości bliźniego nie na to stworzono, 
żeby mieć czym wypełniać szpaflty 
Małego Dziennika, albooganiać się

nią od much, jak tego pana, zdaje 
się, uczono. Można tę zasadę rów 
nież stosować. Gdy pan obecnie sara 
pia ulicę, to nie myśli pan zapewne 
o tym. że w jakimś pokoju siedzi 
człowiek, którego nie stać na kieli­
szek czystej, ale nawet nrdmiar wo
dy....

—  A skąd pan uciekł? - zapytał 
młodzieniec.

Nieporozumienie między Pokole 
niami i w tym wypadku uzewnętrz 
niło się. Przez całą noc śniłem o sztu 
cznych zębach rozwódki i odciskach 
pocztmistrza. Szewc ze stróżem śpie 
wał w duecie piosenkę, której re f­
ren brzmiał mniej więcej tak: 

noga nogę depcze,
Ręka rękę myje, 
gęba wódkę chłepcze, 
a stróż z szewcem wyje

Rankiem poszedłem do kamieuicz 
nika i zapytałem go z najsłodszym 
wyrazem twarzy, na jaki mnie było 
stać:

—Dlaczego rszanowny pan żąda 
odemnie 20 zł. za nadmiar wody, a 
od innych lokatorow mniej?

—  Myślałem już o tym, - odparł 
—  Po głębokim zastanowieniu poli 
czyłem najwięcej panu i dziennika­
rzowi.

—  A dlaczego, jeżeli wrolno wie­
dzieć?

-— Bo wy z wody żyjecie, odparł 
arogancko.

—  Jakto „żyjecie"? Czy to jest 
życie? Czy my jesteśmy amfinie, 
czy pierwotniaki?

—  To nie, powiedział. - Ale w j- 
przecież tę wodę sprzedajecie!
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Nauczycielstwo polskie na straży
s u / y c l*  §m ś& r& só4M J

„I. Aby Szkoła mogła śptdnić swo­
ją misję wychowawczą, musi posia­
dać właściwe warunki pracy i cie­
szyć się zaufaniem rodziców oraz u- 
znanym przez państwo autorytetem. 
Misji wychowawczej Szkoły przeciw­
stawiają się sfery reakcyjne, które 
w podniesieniu oświaty wśród szero­
kich mas chłopskich i robotniczych 
widzą rzekome zagrożenie swojego 
stanu posiadania. Grupy te wszelki­
mi drogami dążą stałej do, podkopa­
nia powagi i autorytetu Szkoły, by 
w ten sposób zniszczyć skuteczność 
je j oddziaływania^ wychowawczego 
na dziatwę i rodziców. Jeśh się zwa­
ży, że Szkoła wychowuje przede 
wszystkim w duchu społeczno - oby­
watelskim i odrabia wiekowe żeniec! 
bania w dziedzinie w-ycliowama na­
rodowego i państwowego,, to obmze 
nie jej powagi i wpływu przez ciągłe 
oczernianie nauczycielstwa jest dzia­
łaniem na szkodę Państwa i społe­
czeństwa.

II W  tych ciężkich.czasach dla o- 
św iaty powszechnej;, j.<- nauczyciel­
stwa VII Zjazd Okręgowy w Warsza 
wie oświadcza, że 'rtie m a ' takich sił 
i takich przeszkód, nktóre by mogło 
nauczycielstwo polskie : zgrupowane j 
w szeregach ZNP., zahamować w pra ; 
cy dla dobra Rzeczypospolitej Pol 
skiej Wszelkie zarzuty, insynuujące 
nam, że działalność ZN P.-w  czasach 
ostatnich jest obójętna albo nawet 
szkodliwa dla PaństwA, traktujemy, 
jako chęć powstrzymania tlas w na­
szej wielkiej pracy społecznej i w y­
kopania przepaści między szkołą i 
nauczy cielem a społeczeństwem.

III Nauczyciel polski z tytułu swo 
je j pracy w najrozmaitszych środo­
wiskach zna tak dobrze rzeozywis- 
tość polską, jak może nikt inny wie. 
że potęga Rzeczypospolitej Polskiej

wspierać- się musi. na Oświeconych 
masach chłopskich i robotniczych, 
złączonych w. bratnim wysiłku ze 
sw.atem pracowników umysłowych. 
Ponieważ żaden inny ustrój państwo 
wy poza ustrojem demokratycznym 
nie jest w stanie i ńię chce uczynić 
zadość powyższemu warunkowi, 

przeto nauczycielstwo, zgrupowane’ 
w szeregach ZNP stało, stoi i dać 
będzie na stanowisku, że USTÓJ W E 
WNfJTRZNY POLSKI WINIEN BYĆ 
USTROJEM SZCZERZE DEMOKRA 

■TYCZNYM, tylko hoyviem przy tar 
kim ustroju m o/na wcielić w życie 
ząiadw sprawiedliwości .Społecznej. 
Totalizm państwowy jako obcy psy 
rhire narodu polskiego uznajemy za 
szkodliwy dla Państwa i /ubójc/.y dla 
życia społecznego

IV. Y[1 YY alny Zjazd Okręgowy w 
Warszawie wzywa wszystkich swo­
ich członków, by jak dotychczas 

. tak i nadął z całą ofiarnością .^pełnia 
li syy-oj obowiązki, pomni na'wielki 
testami nt Pierwszego Marszałka O 
drodzonej Polski i Honorowego Człon 
ka ZNP „Odradzać duszę ludzkie 
zmieniać człowieka, zrobić go lep­
szym, zrobi-5 go wyższym, zrobić go ■' 
potężniejszym i silniejszym —  to 
jest nasze* nigdy nie przemija jące za: 
danie.

W ielki Marszałek Józef Piłsudski 
powiedział nam rów nież że „obok 
oracy wojskowej, któn byt nas/ u- 
trwaliła, swą krwią" jesteś 
cny tymi „którzy- w prawdziwym 
odrodzeniu Polski i odrodzeniu 
człowieka polskiego1 mamy , naj 
więcej prawa io  zasługi".

Dla wzmocnienia własnej wytrwa • 
łości w walce z czynnikami wstecz 

•nymi i dla lepszego uświadomienia! 
społeczeństwa o zadaniach naszych 
od których nam. bez sprzeniewierzę -

nia się testamentowi Józefa Piłsud­
skiego, odstąpić nie wolno - — słowa 
te w dzisiejszych czasach przypom ­
nieć należy.

V. VIII Zjazd Okręgowy w Warsza 
wie deklaruje swoją prace na wszvst 
kich odcinkach życia społecznego, 
które zmierzają do dźwignięcia Pol­
ki wzwyż i do wzmocnienia obron­

ności granic, a w szczególności de­
klaruje swoją, gotowość dri pracy- nad 
dokształcaniem miodzieżs w wieku
przedpoborowym ł

VI. Karność organizacyjna, tak ko 
tiieczna w- naszej pracy w- każdym 
czasie dziś musi być ze szczególną 
zapobiegliwością przestrzegana w 
działalności wszystkich naszych ko 
morek.

VII. Szczere koleżeństwo, wzajem­
ne zaufanie i ożywione lempo prac 
w poszczególnych komórkach wzmo-

Marzenie paiui premiei a.

CHLUBA PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGO 

są zwijki do japieroHÓw

„ALTŁSSE-PELHOWATKr
enią nasze/siły. zmniejszą- przykrości 
a trudy dnia codziennego oprom ie­
nią "radością życia zespołowego:

VIII. VIII Wahyy Zjazd Okręgowy 
w Warszawie wyraża szczere podzię 
kowanie tym wszystkim organiza­
cjom  i instytucjom oraz wyb tnym 
przedstawicielom naszego życia poli 
tycznego. kulturalnego i społeczne­
go,. którzy, w ciężkich dla nas cza­
sach okazali nam > swoją życzliwość 
i solidarność w walce o niezależną 

; i d? mokra, tycznię organizację "nauczy 
cielska, "jaką jest Z. N. P .“ .'

OZON M E PRZYZNAJE Sit; DO 
AKCJI .POSŁA HYLI 

(Telefonem z' Warszawy)

Jak twierdzą w dobrze pninfornm 
isanych kołach parlamsemaraych, 

wiadzs Koła Ozonu podkreślają ofi­
cjalnie, »ż nie .mają nic wspólnego z 
akgją posła Hyli, zmierzającą do 
„wykruszania" z Kala Kórników jak. 
największej liczby członków, a da­
lej, że poseł Hyla działa wylącwtie 
aa w kisną i*ęk'tą.

Koseł ilyla —: jak ą owią —  liczy 
na pomoc naprawiaczy i la ciem* po 

parcie wicemarszałka: Miedzińskie- 
go. O ile tc rachuby zawiodą; to prze 
widują, że poseł Hyla znajdzie zalwt 
wie jednego lut* dw-u nashulow rów.

Prziiponniiaoifaii ś n t & m s u j i f ^ ą f  WL$wi€*dl

i działalności naukowy prof. dr. iUijwidć
„Życie Świadome" w zeszycie gru 

dniowym przypomina mteresujący 
wywiad z prof. Bujwidem. Czytamy: 

„W7 roku 1884 bakteriologia znaj­
dowała się jeszcze w powijakach. By 
fo to świeżo Po odkryciu zarazka 
gruźlicy przez lekarza niemieckiego 
Roberta Kocha. Odkrycie to utorowa
lo Kochowi drogę do kariery nauko­
wej i właśnie urządzono mu odpowie 

dnio urządzone laiioratorium w Ber­
linie. W  czasie tym napisał młody po 
dówczas, bo dwudziestokilkuletni 
stuck nt m edycyny w Warszawie, Odo 
Bujwid, krótką, pięknie ilustrowaną 
rozprawkę o mikroskopowym bada 
niu płw-ociny. Rycina, przedstawia­
jąca znalezione w plwocinie chorych 
na gruźlicę charakterystyczne, jak 

pręciki wyglądające zarazki gruźli­
cy, była szczególnie ciekawa.

Bujwid wysłał jeden egzemplarz 
swojej książeczki Roliertowi Kocho 
wi do Berlina Kochowi spodobała 
się ogromnie i sama treść rozprawy 
naukowej i szczególnie owa ilustra­
cja przedstawiająca sWieżo przez nie­
go okryte zarazki gruźlicy. Nawiązu­
je się korespondencja pomiędzy mło 
dym medykiem pożslfiin, a sławnym 
już wówczas badaczem niemieckim. 
W rok później już z dyplomem le­
karskim w ręku. wyjeżdża Bujwid 
do Berlina, aby przez cały miesiąc 
brać udział w specjalnych kursach, 
które w laboratorium swoim urząd/il 
Koch na temat tajemniczego świata 
mikrobów. Po czterotygodniow ym 
pobycie wraca Bujwid do Warszawy 
i natychmiast w* lipcu 1884 roku za 
kładą pierwsze laboratorium bakte­
riologiczne przy ulicy W dczej. W  
laboratorium tym zaczął urządzać dla

lekarzy kursa bakh riolo,<*iCzne;. Le­
karze garnęli się bardzo chętnie do 
Bujwida* ucząc się tajników nowej 
wiedzy.

Tymczasem dowiaduje się Ruj *icf. 
o  no-wej, dziwnej metodzie szczepie­
nia przeciw wśc-ipkli-źwie, znalezionej 
w Paryżu przez Pasteura. Metoda ta 
polegała na tym, że osoby pokąsane 
przez wściekłe psy saczepi się, wstrzy 
kując im pod skórę suszony rdzeń 
kręgowy królików zakażonych wście 
kii v i ą.

Pasteur- przekonał się, że zwierzę­
ciu zdrowemu wstrzyknąć można 
bezkarnie rdzeń chorego królika su­
szony przez dwanaście dni. .skolei 
można następnie wstrzyknąć temu 
zwierzęciu rdzeń suszony 11 dm, po­
tem 10 dni, 9. 8, 7, 6 i wresztie 5 dni. 
L tą chwilą zwierzę staje się odporne 
na prawdziwą wściekliznę. W  ciągu 
kilkunastu dni —  do trzech tygodni 

można zatem zwierzę uodpornić 
przeciw wściekliźnie. Poniew-aż zaś 
zazwyczaj upływa znacznie dłuższy 
okres czaSu od chwili ukąszenia 
przez wściekłego psa do nionu-ntu 
zachorowania (czasem do dwóch mie 
sięcy). przeto szczepionką Pasteura 
można było szczepić ludzi już poką­
sanych, chroniąc ich w ten sposób 
przed wybuchem strasznej choroby.

Wieści o tej nowej, dziwnej meto­
dzie, dobiegły i do Warszawy. W  dłu 
gich dyskusjach omawiał tę sprawę 
Bujwid ze sławnym podów-czas pro­

fesorem mcdycyns -we wnętrznej 
Szkoły Głównej w Warszawie dok 
torem Chałubińskim, wielkim przy 
jacielcm i protektorem Bujwida O- 
mawinli tę dziwną metodę leczniczą, 
uważając ją za niezrozumiałą i nielo­

giczną.
Jakże to — zapytywali pni, podóbi- 

nie zresztą, jak w »/ysc> inni Sekarw 
na świec i e —  więc człown ka zakaao- 
uego już -zarazkiem wścieklizny, bo> 
ukąszonego przez chorego psa, ma­
my jeszcze dodatkowo zakażać, 
wstrzykując mit w dalszym ciągu 
rdzeń chorych królików-? W ięc to ma 
hyc metoda „lecznicza" ?• W  ;zzak i>- 
cżywisty efekt będzie tąki, SC oso­
by naprawdę- za każ 01* zginą, prędzej 
niż normalnie, a te, któreby uszły z 
życiem —  bo nie wszyscy* ludzie 
pokąsaai przez wściekle psy giną —  
te zostaną dodatkowo zakażone 
przez „szczepionkę" i zachorują. Tak 
rozumował Bujwid! z Chałubińskim; 
tak samo rozumowali zresztą najpor 
ważniejsi profesoi*owie w Wiedniu. 
Berlinie. Budape^szcie i innych mia­
stach.

Rujwid przestudiował jednak do­
kładnie prace Pasteura i doszedł do 
wniosku że mimo pozornego braku 
logiki „cos rth tym jednak jest‘\ Dzię 
ki poparciu Chałubińskiego otrzymał 
Bujwid subsydium 7. Kasy Miano w 
skiegoi w- kwietniu 1886 roku wyje­
chał do Paryża, aby na miejscu na u 
ożyć się u Pasteura sporządzania 
szczepionki.

Pasteur pracował podówczas w ma 
lutkim. skromnym laboratiorium 
przy ulicy dT lm . Przy jął on Bujwi­
da niezbyt przyjaźnie. Dowiedział 
się bowiem o tym, że Bujwid niedaw­
no dopiero wrócił od Kocha z Ber 
lina. Pasteur zaś i Koch nie lubili się 
się wzajemnie. Pasteur miał śwneżo 
dopiero w* pamięci niedawny Kon 
gres lekarski, -na którym przedsta 
wiał swoją pracę nad szczepionką

przeciw wąglikowi., z której był tak 
dumny. Robert n-och wstał wów­
czas w czasie dyskusji i oświadczył 
spokojnią ale stanowczo; że szczepie 
nie zwierząt przeciw wąglikowi, iak 
o tym donosi Pasteur, jest poprostu 
„niem ożliwością" i że praca Paste­
ura jęslś niepoważna. W  odpowiedzi 
na ten zarzut pełen temperamentu 
Pasteur zwymyślał Kocha publicznie 
Otnżć Pasteur dowiedział się nu k o­
goś, że Bu jwid był niedawno na kur­
sie u. Kocha: • przy najbliższej spos-ob 
nośtei wyładował aa Bogu ducha win. 
nyna młodym lekarzu całą swą złość, 
nagromadzoną jeszcze z czasów pa 
imętnego kongresu. Okazja zdarzy­
ła się njedługo: w czasie pracy w la 
Moratorium, Bujwid rozciął rdzeń za 
każonego królika ostrym nożem, ka 

'j wałek rdzenia położył na pożywkę 
nóż włożył do płomienia i trzymał 
go tam tak długo, aż rozżarzył się do 
białości, celem zabicia zarazków. Pa 
stear widząc to przypadkiem, aż po 
czerwieniał ze złości.

—  Któż Pana tak nauczył niszczyć 
instrumenty?! To jest szkoła niemiec 
ka! 1 takie smażenie noża w ogniu 
jest zupełnie niepotrzebne! W ystar­
czy najzupełniej w-ziąć nóż, ot tak
to mówiąc, przeciągnął go lekko p o ­
nad płomieniem —  i zarazki zginą 
natychmiast, a nóż wstaje cały i nie 
zniszczony. —  A poeoż Pan kładzie 
rdzeń na pożywkę?

— Szczi-pię na pożywkę, może 
znajdę w ten sposób zarazek wście­
klizny..,

—  Nonsens, głupstwo! Jeżeli Pan, 
jako Nil miec, przyjeżdża do nas p o ­
lo, by...

—• Przepraszam —* wtiącił uprzej­
mie Bujwid —  przede w-szysikim mu 
szę sprostować małe nieporozumie­
nie. Nie jestem Niemcem Jestem Po 
lakiem., Polaków zaś ąazywmja

/
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,Wyspv Sunda '

lów  „Wici**, Jest rzeczą powszeen- 
nie znaną, iż o j  roku 1935, to zna 
czy od czasu akcji bojkotu wyborow 
do parlamentu, w której wyróżnili 
się „W iciow cy44, pozycja „W ici4* i w 
Stronnictwie Ludowym stale wzra- 

śta. '' /• : -
•Dziś **W lei*4 są o  wiele imrdziej 

politycznie jednolite, Jest to w du­
żym stopniu zasługą inżyniera Sola­
rza i wynikiem jego pracy wychowa 
wczej, większość bowiem kierowni­
ków „Wici** przeszła przez Uniwer­

sytet w Gaci i nadal utrzymuje mię- 1 
dzy soną ścisły Kontakt.

.Wici4- idą udecy Jowahie na ści­
słą współpracę z PPS. czyli po pro 
>tu na stworzenie Frontu Demokra 
tycznego. W  „Wiciach44 socjaliści są 
zupełnie swobodni i nię mają żadnej 
konkurencji.

Na niedzieinym zebraniu zwycię­
żyli przedstawiciele grup malopoi 
skiefa i najradykłtiniejszej grupy tód- 
kte.R a więc właśnie te elementy, któ 
rę prą najsilniej do stu orz, nia Fron

Jubileusz inż Taubmana
W  tych dniach inż. Henryk Taub- 

man onchodzi ^O-lecie swych uro- 
dż.ui Inż Taubman jest radnym miej 

'skini, członkiem Zarządu Gmin* W y­
znaniowej, prezesem Stów Drobfiycn 
Kupców /  członkiem zarządu Okręgu 
Zw. 2vd. Ucz. W alk o  Niepod. Polski: 
prócz tego inż Taubman1 piastuje 

' jeśźcze sżefćg innych poważnych •-go­
dn ości/' '•■* ; • ' . i-Oi: >v i

Studia inż; Taubman >dbvł na tech 
mce nk w*ydziale chemicznym- • w . W ie 
dniu.- W 1014 .Ustąpił do -wojska, w 
którym Służył do 19*22. W ojsk o ,opu ­
ścił w Jraftdz-e porucznika W j P. z 
Za>wiódCZCnii-rn, że oddał wysoce pa 
triotyczne .usługi dla. Państwa Pól

)'! i,'/ ik ".v ;-
Następnie inż. Taubman zorgani 

zował oddział Związku Strzeleckiego 
w Podgórzu: przez, kdka lat był pre­
zesem egoż oddziału na tym stano 
wi iku .er-iz z innymi rozpoczął budo 
wę jtdnej z. najw 'ększych ■.wietlic 
Zwą Strzi leckięgo w Polsce.

Na tych wszystkich posterunkach 
inż.: Taubman-. zaskarbił sobie zaufa­
n ie ., szacunek wszystkich tych, któ 
rzy: mieh sposobność z nim -'współ 
pracować. v . . / / ■.:.// •

Osobną kąrtę w pracy .inż Taub- 
maną stan, wi ówoem, działalność 
^arytąly.wna każdemu biednemu 
pomoże, nikogo nie odprawi * bez u 
dzielenia rady. T o też nić dziwnego, 
.że ińż .Taubman cieszy się dużą po­
pularnością

W  .szczególności na -stanowisku 
pćeześa ■. otow< D robnych ' Kupców 
rozwija- żywą prącęi gdyż fam styka 
Si£ bezpośrednio 1 na jbiednicjszym i. 
którym trzeba pornóc *-•- '

Właśnie Stów. Lrobnycn Kupców 
urządza dziś dla uczćzęnią pracy inż. 
Taubmana uroczystą rCkadeinię.

Powyższe szczegóły zostały nam 
zakomunikowane przez Stów Drob­
nych Kupców; , .

tu demokralyrzuego.
2 kretesem przegrała grupa wiel- 

kop&iska.
Taki przebieg wypadków znajdzh- 

na pewni swi idbicle. na kongresie 
iudoweów. tern więcej, że przedSta- 
wiciele „AYici** zajmują ,»becnie już 
szereg poważnych stanowisk u lu- 
doweów. Szanse ^rontu Demokraty 
cznego. konsolidacji lewicy znów 
więc poszły po niedzieli w górę. Jak 
żeż odmiennie wygląda sytuacja na 
rozbitym froncie narodowym.

Z Ul go Walnego Zjazdu Delegatów 
” Zw. Z. Ucz. W alk o Niepodl. Poiski.

■y i(Sb*

Wiceprezes . Oddziału p. Władysław 
Mołkner i. A. Horn okładają wieniec 

na cmentąr/.u wojennym.

i. ..

„Francuzami Północy''.
Pasteur rozchm urzył, się. Tak. 

to prawda. Ale Rosjanie, są też Prań 
razami Północe —- dodał po chwili, 
ogromnie bowiem cenił kolegów z 
Rosji, z których wielu z Mieczniko- 
wem na czele, pracowało u jego bo­
ku.

—  W  dowód — ciągnął dalej Bui- 
w id —  jak duże mam zaufanie do 
Pańskiej szczepionki, proszę zaszcze 
pić mnie przeć.w wściehznie

—  Ależ nonsens - krzyknął Pa­
steur -—- wszak nie został Pan w-cale 
pokąsany!

—  Nie mniej jednak —  upiera się 
Bujwńd —  chcę zostać zaszczepiony 
przeciw wściekliźnie.

W  kilka dni później doktór Gran 
cher zaszczepił Bujwoda przeciw 
wściekliźnie i odtąd datują się bar 
tłzo przyjazne stosunki pomiędzy 
wielkim uczonym francuskim Pastę 
urem, a przedstawicielem... „Francu­
zów  Północy '1, młodym doktorem 
Bujwidem z WTarszawy

Półtora miesiąca trwał pobyt Buj­
wida w Paryżu. W  czerwcu 1886 wn o 
cił do Warszawy i natychmiast otwo 
rzył pierwszy poza granicami Francji 
na świecie zakład dla szczepienia 
przeciw wściekliźnie. Pokąsani przez 
wściekłe psy poczęli się masowo 
zgłaszać do zakładu prof. Rujwida. 
Analogiczne zakłady zaczęły powsta­
wać we wszystkich miastach uniwer­
syteckich. W krótce jednak rozpoczę 
la się zaciekła walka przeciw Paste- 
UTOwi i jego szczepieniom. Okazało 
się bowiem, że dotychczasowy szcze 
pionką nie można wf 100 proc. ura­
tować pokąsanych przed straszna 
chorolią, że wśród zaszczepionych o- 
sób znajdą sie jeszcze ze trzy lub czte 
ry na sto. którym szczepionk:i nie 
Domoże.

Zaczęto teraz w sposób niesłyeha 
nie ostry i brutalny atakować Past'1- 
uru 1 jego u 'zn ićw  W  w*iedeńsk ii |

„Neue Freie Presse“  ukazał się arty 
kuł. jKidpisan) przez słynnego chi­
rurga profesora Billrotha. w któ­
rym metodę Pasteurowsl ich szeze 

pień przeciw wściekliźnie nazwano 
„strasznym głupstwem' . Bilroth do­
magał się natychmiastowego zamknie 
cia wszystkicli zakładów- dla szcze­
pienia przeciw wściekliźnie. Efekt 
tego niebywałego ataku na biednego 
podówczas, bo sparaliżowanego rnź i 
schorowanego Pasteura nie dał na 
siebie długo czekać. W  Wiedniu zam 
knięto natychmiast Zakład szczepień 
przeciw wściekliźnie. W iele innych 
miast poszło za tym przykładem.

Dopiero po wielu latach przeko­
nano się do „nielogicznej" metods 
walki z wścieklizną. Dzis już nikt nie 
powiątpiewa w jej skuteczność Zwła 
szcza od czasu, gdy przekonano się, 
że przy niewielkiej m odyfikacji do­
tychczasowego szczepienia osiągnąć 
można znac-nie pewniejsze rezulta­
ty.
Bujwid przf konał się w Krakowie; 
że należy szczepić w ten sposób, by 
uodporniać stopniowo coraz mniei 

suszonym a zatem coraz bardziej zja 
dliwym rdzeniem królików*, docho­
dząc aż do rdzenia prawie niosuszo 
nogo. bo dwudniowego, podczas gdy 
Pasteur zatrzymywał się na rdzeniu 
suszonym pięć dni). W  ten sposób u- 
zyskal Bujwid wwniki doskonałe- z 
posrod czterystu pokąsanych przez 
wściekle psy i wólki (!) osób i szcze* 
pionych tym ulepszonym sposobem 
udało się uratować 399 przed śmier­
cią...

W  roku 1892 mianowany został 
Bujwid profesorem h'gieny i bakterio 
logii na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie W  rok później tworzv 
w Krakowie zakład dla szczepień 
przeciw wściekliźnie, a wr następnym 
roku zaczyna —- pierwsze w Polsce 
7— produkowmć świeżo w instytucie 
Pasteura w Paryżu odkrytą surowi­

ce przeciw dyfterii. W ciągu pierw­
szego n>ku produkcji tej surowicy 
spadła —  w' samej Galicji —  śmier­
telność wśród dzieci z powodu dyftc- 
n i 7 czternastu na trzy tysi ice... Mo 
żna śmiało powiedzieć, że zakład bu j 
wida uratował w* ciągu kilkunastu 
lat z piętnaście tysięcy osób przed 
męczarniami i śmiercią z wścieklizny 
a najmniej pól miliona dzieci przed 
śmiercią z dyfterii..."
Równie świetną jest i na równie głę 
boki, szacunek zasługuje wielostron 
na działalność prof Bujwida jako 
społecznika.

Gdy w- dniu 11 marca 1936 r. kra­
kowski „Rotary Club1*, którego prof. 
Bujwid jest prezesem, zebrał się ce­
lem uczczenia złotych Jego godów z 
pracą naukową i społeczną prof. dr. 
W alery Goetel w wymownych a zwię 
złych słowach przypomniał zasługi 
Jubilata. Przytoczymy ustęp przemó­
wienia, tyczący się Jego pracy spo­
łecznej .

„Od najmłodszych gimnazjalnych 
czasów- brał udział -w patriotycznych 
tajnych związkach, a wąmost wieko­
pomne zyskał zasługi jako fundator 
założyciel trzeciego koła TSL oraz 
jako organizator i tw^órca uniwersy­
tetu ludowego w Krakowie, który 
powołał do życia w roku 1900. Na 
rzecz oświaty ludowrej i nn rzecz uś­
wiadomienia narodowego nie szczę 
dził nie tylko funduszów’ lecz przede 
wszystkim swego głębokiego wyksz­
tałcenia i trudu, jeżdżąc po całym kra 
ju jako prelegent z odczytami —  bu­
dząc wszędzie Jucha i organizując 
polskie życie.

Dziś nie wielu ludzi już pamięta, 
źe jedna z najważniejszych twierdz 
polskości na Śląsku —  iłom  Polski 
w Morawskiej Ostrawie powstał dzię­
ki inicjatywie prof. Bujwida Jest on 
również współzałożycielem polskie­
go gimnazjum w Cieszynie

Kraków ma specjalne długi wdzię 
czności wobec czcigodnego Jubi^ta- 
Prof Bujwnd jest bowiem jednym z 

inicjatorów krakowskiego wudocią 
gu miejskiego, twórcą pierwszego w 
naszym mieście zakładu higieny i 
badania środków żywności i on row 
nież był pierwszym, który rozpoczął 
bakteriologiczne badania wrody w 
krakowskim wodociągu.

Od chwili powstania niepodległej 
Polski, prof Bujwid oddaje wszyst 
kie swe sify, wiedzę i wielokrotne 
doświadr zenie na usługi ojczyzny —  
Organizuje pierwszy szpital Legionów 
Polskich w Krakowie, a następnie w 
Warszawie. W  randze pułkownika 
w'ojsk polskich oddaje wiekopomne 
zasługi w organizowaniu -■ łużby sani 
tarnej w wojsku polskim. W  roku 
1921 przechodzi na emeryturę, lecz 
nie oznacza to bynajmniej aby w^yco- 
fał się z życia. Rozwija działalność 
jako honorowy prezes związku Le­
gionistów’ —  jako pełi n inicjatywy i 
poczucia obowiązku radny m. Kra­
kowa".

„Zdaje sobie sprawę —  mówił da­
lej prof Goetel — że w' sprawozdaniu 
tyrn nadużyłem słowa „pierwszy". 
Tak się jednak złożyło, że prof. Buj­
wid bardzo wiele rzeczy robił w  Pol­
sce jako pierwszy. Całą działalność 
Jubilata cechu je zoumiew ającn wie 
lostronność ideowm. Każda noW’a idea 
szlachetna i wielka znajdowała w 
nim potężnego propagatora. Prof. 
Bujwid jest jednym z pierwszych ooi 
skich esperaritystów’ , a imię Jego zna 
ne jest we wszystk ich zakątkach zie 
mi, dzięki setkom artykułów druko­
wanych w prasie e-speranckiej. Jego 
dorobek naukowy ilustruje cyfra o- 
gloszonych prac, których jest ponad 
trzysta. Prof. Odo Rujw id jest znako 
mitym uczonym, czynnym społecznie 
patrtriotą. .jest wielkim Europejczy 
kiemt"
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Nowe prawo wyborcze
n n  l i ę g r z e c l i  n a  w i d o w n i

<Kore^]>ondenrja własna)
Budapeszt, w grudniu.

Nowe prawo wyborcze na W ę­
grzech. którego głównym znakiem
ma być tajne głosowanie, ostatecz­
nie znaiazio się przedmiotem konkre 

m ych rozmów. JaK wiadomo, do­
tychczas tajnie głosowało się tylko 
w Budapeszcie i w dalszych osiemna 
stu miastach prowm cjonalnycn i o- 
środkacn przemysłowych, podczas 
gdy w reszcie państwa, wt przeszło 
3.000 gminach głosowało się publicz
me, jawnie.

W  obecności gminnego notariusza, 
żandarmów i komisji urzędowej lu­
dność Prowincjonalna, przeważnie 
rolnicy, jawnie, otwarcie wypowiada 
li się- czy głosują na kandydata rzą 
dowego czy opozycyjnego. W  takich 
warunkach zwycięstwo . kandydata 
rządowego było zapewmone o ile 
rząd rozmyślnie nie pozwolL wybrać 
kandydata opozycyjnego.

O czystości takich wyborów na 
W ęgrzech nie m ogło być mowy, a w 
nistoni parlamentaryzmu europej­
skiego wyraźnie mówi się o  t  zwy. 
borach węgierskich.

Pod naporem stosunków społecz­
nych w państwie już pr*ed kilku la­
ty pewne czynniki węgierskie doszły 
do przekonania, że system taki nale­
ży porzucić i wprowadzić chociażby 
tylko na pozór demokratyczniejsze i 
nowocześniejsze wybory

Już premier hrabia Bethlen obie­
ca! wprowadzić lajne Prawro glosowa­
nia ale dopiero jego następca Góm 
bos zobowiązał się obietnicę tę speł­
nić po pewnym czasie. W łaśnie 

przed dwoma laty ówczesny premier 
Gómbós na ostatnim posiedzeniu 

sejmu przed świętami oznajmił, że 
dotrzymując swego przyrzeczenia, 
polecił rozpocząć przygotowawcze 

prace dla wprowadzenia tajnego pra 
wa głosowania.

Jeszcze Przed śmiercią zwrócił się 
dó swego przypuszczalnego następcy 
aby reformę prawa wyborczego rze­

czywiście przeprowadził. Daranyi 
czuł się przeto zobowiązanym i przy 
obiecał, że w roku 1937 poczyni w 
tym kierunku zdecydowane kroki. 
Przystąpił do  realizacji tego i dziś 
przyznać trzeba, że pierwsze kroki 
jego udały się znakomicie. Pod wzglę 
dem formalnym rzeczywiście nie mo 
żna Daranyiemu stawiać zarzutów. 
Daranyi przedłoży projekt ustawy 
jeszcze przed odejściem parlamentu 
na ferie świąteczne.

Kwestia rozwiązana będzie zasad 
niczo i nie ulego wątpliwości, że Po 
niektórych drobniejszych zmianach, 
nie odbiegających zresztą od inten- 
cyj szefa rządu, W ęgry w krótkim 
czasie mieć będą nowe prawo wybor­
cze, które na długi okres pozostanie 
podstawą ich życia parlamentarnego.

Jeśli jednak przypatrzymy się rze 
czowej stronie tej reformy i jeśli za­
damy sobie pytanie, czy na podsta­
wie nowego prawa wyborczego do 
sejmu rzeczywiście wejdą przedsta­
wiciele najszerszych warstw, to na 
pytanie to odpow iedzieć musimy ne­
gatywnie.

Już obecnie powiedzieć można, że 
ludowi węgierskiemu daje się prawo 
które mu nie pomoże. Przede wszyst­
kim już z góry postarano się o to, 
aby nieprzyjemne dla pewnej sfery 
uchwały sejmu nie mogły stać się 
obowiązującą ustawą.

Postanowienia sejmu zatwierdzo 
ne muszą być Przez Izbę wyższą i na­
czelnika państwa Parlament zatym 
zostaje degradowany. a nadto już 
podczas w yborów  wola ludu ma być 
spaczona. W ybory wprawdzie będą 
tajne, jednak nie powszechne.

Pewne postanow lenia projektu po­
zostawia Daranyi jako niespodziankę 
na dzień, w którym projekt bedzie 
przedłożony, nie mniej jednak pew­

ny |est, żę nowa ustawa znacznie o  
kroi nie tylko wybieralność, ale i 
czynne prawo głosowania. Kandyda 
ci muszą wykazać się swą „przesz­
łością polityczną", przy czym na u- 
wagę prawdopodobnie Padać nędą 
przede wszystkim mandaty w życiu 
komunalnym; w tym jednak sęk —  
jak bowiem do korporacyj komunał 
nych mają wejść faktyczni przedsta­
wiciele ludu, kiedy do tych instytu-

eyj wybierają wirybści i wielcy po­
datnicy?

O ile chodzi o prawo , wyborcze 
szerokich warstw, to ich glosy wybie 
rać się ma podług cenzusu tylko 
przez tych wyborców , którzy upraw 
nieni są do wyborów komitetowych, 
co  w praktyce równa się mniejszości. 
Cały szereg innych ograniczeń nie 
tylko może zmienić, ale zupełnie spa 

czvć wyraz woli ludu

Kurs rządzący na W ęgrzech zatym 
ugruntował swe pozycje. Formalnie 
widzimy postęp, jednak pod wzglę­
dem rzeczowości .wszystko pozosta 
je Po staremu. Nie ma nadziei, by de 
mokratyczny parlament m ógł przy 
czynić się do przebudowy struktury 
społecznej tego państwa, którego u- 
strój pod wielu względami jest śre­
dniowieczny. Tylko w ten sposób bę­
dzie można sobie wytłumaczyć, że w 
państwie z tajnym prawem w ybor­
czym i parlamentaryzmem nie znaj­
dzie się przedstawiciel, któryby przy 
szedł np. z żądaniem przeprowadze­
nia zdrowej reform y rolnej, która wy 
równałaby różnice między kilkoma 
latyfundvstami a ogromną masą bez­
rolnych

Alarm z zachodnich ziem Polski
Ekspansja niemiecka na terenie 

ziem zachodnich nahrała ostatnio spe 
cjalnego napięcia. Stan taki eharak 
teryzują najlepiej następujące fak­
ty:

W Zakładzie Ubezpieczeń WTzajem 
nych w Poznaniu, działającym na te 
renie województw Poznańskiego i po 
morskiego, daje się zauważyć gwał­
towne wycofywanie ubezpieczeń nie 
mieckich, a mianowicie tych portfe­
li, które nie są przymusowo związa­
ne z ubezpieczonymi, jak to np ma 
miejsce przy onjekiacn po hyłej ko­
misji kolonizacyjnej. W ycofane kapi 
tały wędrują do prywatnych towa­
rzystw ubezpieczeniowych o  kapita­
le włosko - niemieckim. Rezerwy 
tych towarzystw’ bywają lokowane 

w niemieckim życiu gospodai czym 
W ielkopolski i Pomorza.

Tym samym wszystkie te kapita­
ły, które do tej pory brały udział w 
ogólnym obrocie wewnętrznym Pol­
ski, wycofane zostały wyłącznie na 
odcinek niemieckiego życia gospodar
czego w Polsce

Niemieccy właściciele ziemscy w 
ostatnich latach nie tylko wyzbyli 
się Polaków, zatrudnionych u nich 
w charakterze oficjalistów, urzędni­
ków gospodarczych, gorzelanych itp. 
ale nawet przy doborze Pracowników 
rolnych lub angażowaniu fornali żą­
dają zatrudnienia zaciężników Niem 
ców.

Notuje się również wzrost ilościo­
wy i kapitałowy wszelkiego rodzaju 
spółdzielni niemieckich. Szczególnie 
w dziedzinie spółdzielczości mleczar 
skiej większość obrotów, wahająca 

się od 60 do 70 proc. w  mleku i na­
biale przechodzi przez mleczarnie 
niemieckie. Spółdzielnie te jednak nie 
dopuszczają Polaków na udziałow­
ców, jakkolwiek duża ilość mleka do 
starczana jest do nich przez rolni­
ków —  Polaków.

Nie rzadko zdarza się, że Polak —  
rolnik jest odcięty od możności k o  
rzystania z zysku spółdzielni, nie. ma 
dalej możności kontrolowania pobie 
ranych próbek, procentu tłuszczu, w 
pi zeciwieństwie do Niemców dosta 
wców, którzy przez swoich delegatów 
bezpośrednio tę funkcję spełniają.

W  niemieckie ręce przechodzi dość 
duża ilość nieruchomości tak miej­
skich jak i wiejskich

Ostatnio na ziemiach zachodnich 
wywołuje duże zaniepokojenie po­
dana do publicznej wiadomości, a 
do tej pory nie zdementowana przez 
nikogo pogłoska, jakoby wszystkie 
obszary ziemskie, wciągnięte na wy­
kaz imienny i przeznaczone do par­
celacji, miały zostać stamtąd w yco­
fane.

Pogłoski te wywołują też pewnego 
roazaju rozdrażnienie wśród ludnoś­
ci polskiej, która nawet przy naby­
waniu nieruchomości z rąk polskich 
do polskich, wobec nowego ustawo­
dawstwa w rejonach pogranicznych, 
musi całymi miesiącami wyczekiwać 
na definitywne załatwienie licznych 
formalności. związanych z zakup- 
nem.

Jeden z puktów podpisanej ostat­

nio umowy polsko - nięmieckiej, 
przewidujący nienaruszalność obecne 
go stanu posiadania niemieckiego, 
stwarza wśród obywateli ziem wscho 
dnich atmosferę, komentującą ten 
punkt, jako gwarancję nienaruszal­
ności niemieckiego stanu posiadania, 
a w szczególności wielkich obsza­
rów ziemskich na zachodnich zie­
miach Polski.

Tymczasem tętno życia gospodar­
czego Polski osłabia się stale, nie tyl 
ko z powoda- następstw długotrwale 
go kryzysu, lecz również z powodu 
przesiedlania się niektórych gałęzi 

przemysłu do innych okręgów Pol­
ski, a szczególnie okręgu „C".

W  ślad za tym następuje osłabie­
nie kapitałów, tak z operacyj pań

stwowycn, jak i prywatnych.
Musi się również nadmienić o do 

brze i szeroko rozbudowanym szkol­
nictwie niemieckim, żywej działalno 
ści politycznych, społecznych, zawo­
dowych, gospodarczych orgamzacy^ 
niemieckich, podsycanych stale pla­
nową i donrze pomyślaną agitacją i 
Propagandą hitlerowską Wydarz** 
nia w Gdańsku nie pozostają też bez 
echa na ziemiach zachodnich.

Stan ten wola o  alartr do wszyst­
kich czynników rządowych, społecz 
nych i gospodarczycn Czas najwyż­
szy na to zwrócić uwagę baczną i 
natychmiastową, przystępując do 
szybkiego i planowego działania. —  
Istota sytuacji wymaga istotnej ak­
cji. Wszystkich bez wyjątku.

Krytyka działalności p. Musioła
na  z / e ż d z r e  o i r ^ ę g u  l ó d z l t i e g o  Z .  i\f. r

W  Łodzi udbył się w lokalu rady 
miejskiej okręgowy zjazd nauczy­
cielstwa polskiego przy udziale 320 
członków.
—, Zjazdowi przewodniczył prezes 
łódzkiego okręgu Z. N. P. p. W asile­
wski.

W  dyskusji m ówcy m. in. podnie 
śli sprawę ideologii demokratycz­

nej związku, zdecydowanej postawy 
nauczycielstwa łódzkiego przeciwko 
zakusom uszczuplenia praw Zw. na 

uczycieli, usprawnienia działalnoś­
ci zarządu okręgowego w poszcze­
gólnych ogniskach i oddziałach po­
wiatowych, usprawnienia pom ocy le 
karskiej dla nauczycieli i t. d.

Następnie m ówcy poruszyli spra­
wę związania ruchu nauczycielskie­

go z ruchem zawodowym robotna 
czym i chłopskim oraz przyciągania 
nauczycieli szkół średnich do związ 
ku, celem zapobiegnięcia szerzącym 
się wypadkom nienawiści rasowej.

W  dalszym ciągu m ówcy skryty­
kowali działalność p. Musiola, któ­
ry wydał bezprawnie 100.000 zł z ka 
sy związkowe.

Ostatecznie uchwalono głosować 
na zjeździć Z. N. P. w Warzawie, 
który odbędzie się 30-go stycznia r. 
p. na obecny zarząd z p. Kolanką na 
czele i wyrazić mu petne zaufanie.

Zebrani w gorących słowach w y­
razili p. Wasilewskiemu, prezesowi 
łódzkiego okręgu, wdzięczność za 
jego pracę i zajęte stanowisko pod 
czas akcji strajkowej.

ANTONI SŁONIMSKI

Na śmierć Prezydeita G. Narutowicza
Na pluszow ej kanapie, w śród ciekaw., eh tłoko.
Jakże długo um ierać trzeba od  krw otoku.
Jest czasu aż za w iele, by dreszczem  odrazy 
W strząsnęły rzeźby zim ne i w ielkie obrazy.
W  ram ach złotych  spiętrzone, n ieruchom e twarze. 
Zaehody, w sehody słońca, zam glone pejzaże.
Cisza w  polu  —  w iatr b ia łych  nie przegania chm urek. 
Boli —  proszę pow oli odp inać tnżurek...
Czy to puchną perfum y, czy święte kadzidła?
Ktoś m ów i szeptem, biegnie, schudzi z  m alow idła  
Czarny krzak tu obok  —  zakurzone palm y.
Czemu jest taka cisza? gdzie żałosne psalm y?
Nie płacz —  widzisz, ju ż  lep ie j —  w idzisz m niej lirwnwpś. 
M oże to  ty lko rana —  jutro się popraw i...
Z  b ia łe j sali szpitalnej w poranek zim ow y 
W y jd ę  o  w łasnej sile szczęśliw y I zd row y:
N apew no w tedy zam iast gw izdania u licy.
Usłyszę jeden okrzyk  radosnej stołiey.
Jak pięknie będzie jeehae przez m iasto pow ozem  .. 
O kryjcie m nie fn tri . i f  lęk mnie przejął m rozem .
D zw oni głneho dzw on  złoty, om dlały  ram iona,
Czy to s rak Salom ei w ynadła k oron a?
Pachną święte o le je , jak  w onne o le jk i —
Czy gniewny W ito ld  z m .cazrm  zszedł z salt M atejki?
Ktoś idzie  kn m nie, krzyezy —  widzę jak tu zm ierza ’
T o  żołn ierz: szofer w ściek łe  laską swą uderza.
W puśćcie g o  d o  m nie tntaj: w śród pań z amkusady 
N iech z k ijem  w ręku stanie 1 od  gniewa blady 
N iech on  oczy m i zam knie. Nleeh się dotknie pow iek 
R ę k i szorstką, -w yeza jn y , dobry , prosty ezłowiek—
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CO SIĘ DZIEJE W RO SJI
Mimo terroru dyktatura Stalina ma się ku. końcowi

Organ socjalistów szwajcarskich 
iBernor Tagwacht" ogłosił ciekawe 
wiadomości o zakulisowej stronie 
Walki, która toczy sit; w Rosji mię 
<lzy Stalinem a opozycją. Autorem 
tych rewelacji jest były przywódca 
komunistów szwajcarskich Walter 
Brunholf, który dopiero niedawno 
wystąpił z Kominternu.

W . Rosji panuje od kilku lat znacz 
ne, w porównaniu z poprzednim o- 
Kresem, ożywienie w życiu gospodar 
Czym. Dzięki temu wciągnięto mil­
iony ludzi do mechanizmu, wielkie­
go przemysłu współczesnego, a jed 
Uocześnit w związku z rozwojem gos 
Dodarczym powstała dość liczna war 
stwa zdolnych, inteligentnych robo­
tników i chłopów, którzy zaczęli od 
czuwac potrzebę wolności i samo- 
dzielczości.

Z drugiej strony w tym samym 
kierunku (usamodzielnienie' 1 obywa - 
leli i . danie im pewnej wolności) 
pchają ZSRR do potrzeby armii. W oj 
sko musi mieć pewność, zwłaszcza 
że już istnieje obawa wojny iż prze­

mysł i roln ictwo będą pracowały 
sprawnie i bez przerw.

Podobno właśnie na szczytach ar­
mii sowieckiej zrodziła się myśl o 
nowej konstytucji, która by dała o- 
bywatclom więcej wolności. Uczci­
we i śmiałe wprowadzenie tej myśli 
w życie mogło stanowić epokę w dzie 
jach ZSRR. Ale to musiałoby ozna­
czać koniec dyktatury i teroru, na 
co  za żadną cenę nie mogli się zgo­
dzić Malin ' stworzona przez niego 
biurokracja.

Sam Stalin jako człowiel zupeł­
nie pozbawiony wyobraźni twórczej 
ni e potralił w żaden sposób wyjść z. 
ram własnej pr -eszłosci. Dlatego sta
10 się tak że właśnie te artykuły kon 
stytucji, wr których obiecano krajo­
wa swobody i przyznano ludności pe 
wne praw-o demokratyczne, zostały 
uchwalone przez Polittuuro wbrew 
opin, i Stalina. Tego faktu nie może 
zm ielić prasa sowiecka, która dzi­
siaj wysławia Stallina jako właści­
wego twórcę tej konstytucji, a samą 
konstytucję nazywa stalinow-ską.

Najwybitniejsi wodzowie partii ko 
munistycznej i armii nie przestawą
11 w ostatnich latach wskazywać, że 
biurokratyczne metody urzędów so­
wieckich stają się coraz wyraźniej 
spizcczne z tendencjami rozwoju go 
■ąiodarczego i społecznego. To samo 
meldowały ciągle Stallinowi niezli­

czone delegacje organizacji gospodar 
ezych i wojskowych, które żądały u 
ehy leniu -eregu postanowień i roz 
yorządzeń ma jących źródło w nawy 
kach biurokratycznych i świadczą­
cych o zupełnym braku zrozumienia 
aowej sytuacji powstającej wr Rosji

Jak wiadomo Stallin zawsze uwa 
żał za osobistą krytykę, nawet naj­
bardziej koleżeńską i rzeczową. Kry 
fcrki zawsze budziły w nim podejrze 
aie. Jego podejrzliwość wzmogła się

jeszcze, kiedy krytyka, rozlegając a 
się początkowo w kołach gospodar­
czych i wojskowych, została gorąco 
poparta przez zdeklasowanych opo 
zycjonistów, jak Zinowjew, Kamie- 
niew. Ryków, Bucharin, i in. Podej­
rzenia Stalina nie były całkowicie 
nieuzasadnione, gdyż ponieważ sprze 
ciwiał się reformom, na szczytach 
zaczęto mówić o zmianach osobo 
wyc.h w najwyższych władzach pań 
stwowych i partyjnych Istniał pro­
jekt dania Stallinowi jakiejś zaszczy 
tnej synekury lub też zupełnego u- 
sunięcia go z życia politycznego.

Zanim te nastroje i pomysły zdąży­
ły się skrystalizować i przybrać w y­
raźne kształty, Stallin z właściwą mu 
bezlitosnośc.ią przeszedł do natarcia, z 
goła nie troszcząc się o .to, jak wyda­
wane przez niego ..zarządzenia*4 kar­
ne'* odbiją się na położeniu wewnęt­
rznym i zewnętrznym ZSRR W szyst­
kie inne względy zeszły dla niego na 
drugi plan wobec walki o zachowanie 
władzy osobistej.
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LABORAT „DOSIKI ** 

krR \KÓW, 3. LEA 5 tek 2&.

Jak się rozprawił ze wszystkimi 
przeciwnikami, to wszyscy wiedzą.

Charakteryzując te wypadki, Br(in- 
holf zatrzymuje się dłużej przy losach 
Jagody.

Jagoda był zawsze osobiście związa 
ny ze Stallinem i wiernie mu służył. 
Jeszcze w czasie pierwszego procesu o 
pozycji (Zinowjew- —  Kamieniew) bez 
zastrzeżeń szedł razem ze Stallinem. 
Ale po tym procesie zaczął przezywać 
jakiś przełom. Wpłynął na to taki fakt 
w związku z ow ym procesem K. C. pa 
rtii komunistycznej otrzymał memo­
riał podpisany przez 2000 starych boi 
simwików, którzy ostro potępili meto 
dy stosowane przez Stalnna. W śród 
podpisanych pod memoriałem było 
wielu przyjaciół i towarzyszy broni 
Jagody. Postawiony wobec konieczno 
ści surowego ukarania śmiałków któ 
rzy podpisali memoriał. Jagoda się za 
wanał. T o  go zgubiło. Karząca ręka 
Stallina spadła na niego samego.
W  związku z tym autor cytowanego

artykułu zwraca uwagę na zachowa­
nie się Bl“ chera.

W  ZSRR. wszyscy uważali Bl^chera 
za opozycjonistr I nie podlega wąt 
pliwośoi, że w gruncie rzeczy Blńcher 
podzielał poglądy tych wojskowych 
sowieckich, których potem rozstrzela 
no. Ale to mu nie przeszkodziło wejść 
w skład sądu, który skazał jego przy­
jaciół politycznych na karę śmierci. 
Zdaniem Briinholfa terror w Rosji nie 
prędko się skończy. Ostatecznie jed­
nak -  twierdzi autor —  Stallin po 
niesie klęskę i sam zgime od miecza 
którym wojuje. Opozycja .staje się 
coraz silniejsza a liczba ludzi, któ 
rzy wierzą potwornym oskarżeniom 
skierowanym przeciwko zasłużonym 
rewolucjonistom i dziajłaczom ;par 
tyjnym, coraz bardziej się zmniejsza 
W  ZSRR. jest 20 lub 30 mil jonów  re 
botników, chłopów, żołnierzy i urzę­
dników, którzy mają za sobą pewną 
szkołę i którzy chcą iść naprzód ku 
nowemu etapowi w dziejach kraju. 
A Stallin zatrzymuje ten ruch nap­
rzód. jest obecnie symbolem wstecz 
nictwa.

Rozstrzygnięcie historyczne, któ­
re nastąpi, będzie —  kończy Br^n 
holf —  skierowane przeciwko Sta­
linowi i jego poplecznikom.

Zakaz przesyłania życzeń świątecznych
w urzędach

Prezes Rady Ministrów gen. Sła­
woj • Składkowski wydał do wszyst­
kich ministrów następującej treści

okólnik:
W  roku ubiegłym zwróciłem s.ę 

do pp. Ministrów z zarządzeniem.

Zmnaana lokalu!
ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE

MATERIAŁY K I J  KTROTECIINICZNE
orz> bory du dzw onk ów  elektrycznych , transform atorki do 
dzw onków , lam py elektryczne, latarki k ieszonkow e, baterie 
elektryczne d o  lam pek kieszonkow ych. —  1'rządzeala światła 
elektrycznego i dzw onków  elekiryeznych, wszelkie przeróbki 

i naprawy. —  Ceny niskie.

L D \  Hrukow 9 ul. G rod zka  F 5
j D e m b l t z r r i  ■ Wefcśde od  u licy nenaektejj. Nr. tcłeaomi I3S-3S.

M ontaż lam p przs przeprow adzkach —  Heklamy neonow e do

aby w urzędach i instytucjach pań­
stwowych zaniechano przesyłania ży 
czeń świątecznych i noworocznych. 
W  piśmie moim ustaliłem, iż kwoty 
nie wydatkowane na przesyłanie tych 
życzeń mogłyby zasilić fundusze ak­
cji Pomocy zimowej bezrobotnym 

Przypominając w związku z nad­
chodzącym okresem świątecznym 
wspomniany okólnik z dria 1 5 -g o  

grudnia 193Ó r. proszę pp. Ministrów
0 wydanie podległym władzom, urzą 
dom i instytucjom stosownych pole­
ceń.

Ze swej strony przez.naczam na 
ten cel zamiast życzeń świątecznych
1 noworocznych oraz podziękowań 
za nie 200 zł.

l ^ r z e f J I f l ź c i n y  z o s t a ł  t e r m i n  
K o n k u r s u  n a  a f i s z

Jak się dowiadujemy, termin prze­
syłania projektów na konkurs afisza 
Krakowa oraz afisza Dni Krakowa, 
oznaczony początkowo na 10 grud­
nia, przedłużony został dci dnia 20 
grudnia br.

Do tego terminu przyjmowane bę 
dą prace, wysyłane pod adresem: Pol 
ski Związek Turystyczny, Kraków, 
ul. Lubicz 4.

Osoby, które pragnęłyby jeszcze 
wziąć udział w konkursie mogą otrzy

mać zaproszenia w Polskim Związku* 
Turystycznym.

Jak wiadom o konkurs przewiduj! 
3 powarne nagrody pieniężne w wy­
sokości 500 300 i 200 złotych

0RSŁU6A AUTO 0 1IUST0W AMERYCE
Rozwój automobilizmu w- Ameryce 

wpłynął na wytworzenie nowych 
form w obsłudze klientów. Tak np. 
w jednym z miast, położonych przy 
głównym szlaku samochodowym i- 
stnieje bank wyłącznie przeznaczony 
dla automobilistów.
Kasy- banku wychodzą na ulice i są 
tak urządzone, że automobituta, nie 
opuszczając swego wozu. może za

łatwić wszystkie czynności bankowe. 
Wzdłuż głównych artery j krążą licz­
ne ruchome bary, w których Spra­
gniony czy głodny- kierowca wozu 
może otrzymać prawie wszy stko, od 
mięsa do kremów ze śmietaną, od 

| whisky do wyszukanego coctailu
Jeszcze ciekawszą inowację d.la 

automobilistów stworzyło miasto Da 
las w Texasie. Przy głównych uli­

cach miasta ustawiono pomysłowe, 
skrzyneczki do listów, które za (po­
ciągnięciem sznureczka otwiera się 
i nie opuszczając samochodu, łnoir- 
na do niej wrzucać listy-.

Zro/.Limiały-ui jest samo przez się 
że wszystkie udogodnienia Przy»*% 
dopiero po stworzeniu podstawo­
wych warunków dla rozwoju autom* 
buzmu, to jest dobrych dróg i tanich 
wozów

Z  t g o i i h r o t f ą  h r a b i ą  m i ł i o n e r e m
Niedawno pewien fryzjer |  Jo- 

hannesburgu w Afryce Południowej 
otrzymał, za pośredni ci wem posel­
stwa włoskiego zaw .adomienie, że 
jego bliski krewny, hr. Mikołaj de 
Catazione, umierając, zapisał mu ca 
fy swój majątek w wysokości 13 mili 
onów lirów oraz tvtuł hrabiowski.

Nowy milioner urodził się we W io 
szech. jako dziecko wyjechał z m at­
ką do Afryki Południowej. Matka wy­
szła zaniąż po raz drugi za niejakie­
go Smitha, który adoptował małego. 
Matka z niewiadomych przyczyn za­
taiła przed niin fakt jego pochodze­

nia z rodziny- arystokratycznej. O 
małym pamiętał jedynie jego bliski

krewny- hr. Mikołaj, poświęcając 
s w ó j  zapis.

sie

Ewidencja chemiKńw
z w yżs zym  wykształceniom

Zarząd główny Związku Chemików 
Polskich komunikuje, że prace, zwią 
zane ze zbieraniem ewidencji che­
mików z wyższym wykształceniem 
do mającego się ukazać „Spi>u Che-, 
mików ' sa na ukończeniu

Jeśliby jeszcze któryś z chemików 
chciał być umieszczony w spisie, p ,• 
szony je.st o pod: nic swego imienia, 
nazwiska i adresu do Zwią/.ku Che­
mików Pobkich w Warszawa-, uf. 
Krucza 33. m. 4.



1 KRAKOWSKI KURIER PORANNY

WAL ;ć Z ŻERANIE STOW. ABSOLWENTÓW
P AKADEMII HANDLOWEJ W KRAKOWIE

Na dzień 19 bm, zwołauo zrw» 
*zajn Waine Zebranie Stów Ab&ol 
wentów, b, ikadcmii Hanai. w Kra 
Łowię.

Na żebranin tym omówiony bę­
dzie program diilszej akeji Stówa 

rzyszenia w sprawie dopuszczenia 
absolwentów tej j^zkoły do studiów 
w charakterze zwyczajnych studen­
tów do Wyższych Uczelni Handlo­
wych oraz w sprawie przyznania ab­
solwentom dawnej Akademii HandlL. 
prawa urzędników 1 kategorii w pań 
atwowej służbie cywilnej.

NOMINACJA W  MINISTERSTWIE 
PRZEMYSŁU I HANDLU 

Dotychczasowy kierownik wydzia­
łu administracji góiniiczej w minister 
istwie przemysłu i handlu p. W itold 
Połonski został mianowany naczelni 
kiem tego w ydziału.,

POLSKA BRZOZA WKRACZA 
NA RYNEK DYKTOWY

Do tej pory głównym surowcem, 
% którego produkowano dyktę w Pol 
sce było drzewo olchowe. Ostatnio 
polskie fabryk i' zaczęły zużytkować 
do Produkcji dykt drzewo sosnowe i 
brzozowe, wprowadzając dyktę brzo 
zową na rynek krajowy i zagranicz 
ny. Produkcja dykty brzozowej wzro 
sła znacznie, ponieważ poza prywat­
nymi fabrykami zaczęły używać brzo 
zę również i fabryki państwowe

Sowarzyszenie poi^adająt w swym 
gronie wybitne jednostki piastujące 
dzisiaj poważne placówki w fyciu 

społeczno - gos podarc/ego ma me 
płonną nadzieję i wiarę że jego wai 
ka o uznanie słusznych postulatów 
b. studentów Akad. Handl, osiąguie 
pełue zwycięstwo przez otwarcie 
członkom Stowarzvszenia drogi do 
dalszych studiów, cnociażby w Kra­

kowskim WSH., które wzięśo poezą 
tek właśnie z b. liadcmii Handlo 
wej. ■■ ’

W  r dalszym ciągu zebrania poru1, 
szoiia będzie sprawa bezrobocia 
wśród członków Stowarzi szenia i 

zmiany otatuta.

Dominującym jednak punkiem ze 
biania bedzie kwestia u opuszczenia

b. ansoiwentóW do studiów na Wy. 
szych Uczelniach iiandiowyt h cze­
mu ł niczrozumiuiych powodów prze 
ciwstawia się tut. Dyrekcja Wyższe­
go Studium Handlowego.

My ze swej strony uważamy, że 
słuszne żądania absolwentów b. Aba 
deinii HandL powinny być uwzglfd 
mone.

Generał France zumknał gunii.a
# » ©  o c r z y i f i i j n i u )  p o ^ i ł A Ó H '  r w ł o s h M c n

Rzym. (teł.) Wedle wiadomości z J komunikację z zagranicą. Jak przy- I podjęta ńa wszystkich frontach po 
Gibraltaru, generał Franco Zarządził i puszczają, zarządzenie to stoi w zwią I otrzymaniu nowych posiłków z 
ścisłe zamknięcie wszystkich granic I zku z przygotowaną nową wielką I W łoch, 
hiszpańskich, wstrzymując wsżelką- l ofenzywę, jaka ma być niebawem *

GRUPA KRAKOWSKA NA CZELE „WICU
YV składzie nowo wybranego Pre­

zydium Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wi-ci" posiada 
grupą Krakowsko - Lwowska z do­
mieszką łódzkiej ‘ decydująca więk­
szość. Ten układ sił w organizacji to

OBJEKT FABRYCZNY (Odlewnia że 
laza) ? piecem „KOPULAK* tanio do 
wydzierżawienia. — W iadom ość: 

Kraków, tel. 145-84.

} J." .-*t -1 ' ' . , ' i
pierwsze jaskółki do pozytywnych 
rozmów ze Związkiem Młodej Wsi 
w sprawie nawiązania bliższej współ 
pracy, a nawet ewentualnego połą­

czenia się., Czy nie jest to przypadko­
we zwycięstwo p. Ministra Rolnic­
twa i Reform Rolnych Juliusza P o­
niatowskiego.

Zjazd ZHP. w  dniu 30 stycznia 1?3e
Warszawa, (tel. 

głoski w stolicy,
Rozeszły się po 
że Walny Zjazd 

Związku Nauczycielstwa Polskiego

odbędzie się w niedzielę, dnia 30 sty­
cznia 1938 r. w Warszawie.

'.ą r s c J a it j s r s  e

am erykańskie garow e, lazien-
I IStllU kowe, kąpielow e, w ęglow e oraz 

przenośne ka flow e i żelazne
okazyjn ie. Tel 101 -63. Reperacje w od ocią ­
gowe. szybko i taniil

OKULARY w edług przepisów  lekarzy oraz 
wszelkie naprawy w ykon u je  solidnie i 
tanio OPTYK BRANDEIS, K raków, o ro d z  
ka 61, naprzeciw  kościoła  E w angielickiego.

A lbum y am alorslłie
wysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c b  w 
kolosalnym  ’ w yborze jedynie w  znanej 
W Y TW Ó R N I ALBUMÓW  ARTYSTYCZ­
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW , KRA­
KOW SKA 29. I p.

OBICIA m eblow e now oczesne (wełna z lnem)
■ własnej tkalni ręcznej po cenacb bardzo 
przystępnycn. T born , GRODZKA 42 m 6.

UWAGA fotoam atorzyl FOTOŁABOKATO- 
BIUM w yręcza W as, uzupełnia W aszą pra­
cę szybko —  fach ow o  F O T O - SERYICE, 
b ra k ów , starow iślna 21, teł. 148-33.

IH E C ZlN f PIÓRA ZŁ O T l , ANGIELSKIE 
4.26 zł. NA SKŁADZIE „P A R K E R 4" I.T.P. 
FACHOW A N APRAW A PIÓR „K A R TO ­
TEKA44 GRODZKA 40.

N ajlep ie j i najtan iej kupisz m odne i ele­
ganckie parasolki, parasole w firm ie 
„U M B R E L L O -, K raków  RYNEK GL. 11. 
WYKONUJE rep jra cje  solidnie, szybko 
i tanio 198/37

ZeHiid ląii sir.twM
K a rm  g licha  J 5,

poleca wszelkie towary oraz repera­
cje, wykonuje tanio i solidnie.

POSZUKUJĘ zastępstwa na w schodnią Ma- 
łopolskę. Zgłoszenia p od  „K a u cja " do 
Adm. K rakow skiego Kuriera W ieczornego.

KARTY DO GRY czyści Czyszczalnia Kart 
Kruków, A leja S łow ackiego 31, m. 11, te­
le fon  116-99.

Ł Y ŻW Y  S. SA 1T LE R , KRAKÓW , STRA- 
DOM 18.

KOŁDRY W YKON U JE łan io i solidn ie w y ­
tw órnia „A tłas" Grodzka 2.

W Y K W I N T N  A bieliznę, kraw aty, ki. 
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry getry

U
szale i t. p. poleca najtaniej

„Dyktatur Elegaieii
Kraków, Starowiślna 17 ris a yis „U ciechy4*

CZYŚCI CHEM ICZNIE i farbu je  wszelką 
garderobę

i ranćistzeL J o g a łla
najtaniej,' najsolidn iej, Kraków, Dietla 93, 
telefon 141-65.

POŃCZOCH V GUM OW E „L a s te i" , „A cade- 
m ic" i inne w szelkiego rodzaju  na żylaki 
i chore nogi, poleca  najtan iej firm a: A r­
nold Gronner, hurt- Skład artykułów  gu- 
m ow o-ch irurgicznych , sanitarnych i op a ­
trunkow ych, K raków , św. Idziego 1 (róg 
G rodzkiej 69).

NAJLEPSZY, najtańszy, najpraktyczn iejszy, 
podarunek na cw iazdkę, to  -w etr, ku­
piony ty lko w „P racow n i T rykotaży Fel- 
mana44, K raków , Sebas iana 23. Sklep 
frontow y.

KSIĘGI HANDLOW E najw iększy w ybór, 
najkorzystniej kupisz w  firm ie J. Leinber- 
ger, K raków , Starowiślna 17, tel. 114-64.

SPÓLKa  ZŁO TN ICZA, K raków, Rajska 4, 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zastaw ni­
cze, zęby sztuczne, płaci pełną wartość.*

RABKA tanio dobrze komfortowy 
Pensjonat STORCHOWEJ,, Jedy­
naczka telefon 273.________________

JEDYNIE w firm ie R. ENGELSTEIN zam ó­
wisz najtan iej: Swetry ręczne i m aszynow e, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zm on 
tujesz artystyczne L oryginalne poduszki, 
uzyskasz najw ytw orniejszy haft i znacze­
nie. GRODZKA 32 W  PODW ÓRCU.

mm
ĘPIE R W SZE  

T \SA7, F ‘ ELAKA

dam skie, m ęskie, N AJTA­
NIEJ —  DOGODNIE, za- 
k u p i s z ,  p r r .  e r n b i s i  

M OSLOW ICZ 
K raków  RYNEK GL 0

PIĘTRO

W Y P R A W K I N IEM OW LĘCE. EISEN, KRA­
K Ó W , s ł a w k o w s k a  2.  :*■

CHORZY NA PRZEPU KLIN Ę DŁU GOLET­
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. W YKONUJE OPASKI 
PRZEPU KLIN O W E RÓŻNEGO RODZAJU. 
SUSPENSORiA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZE I PRZYJM UJE W S ZE L ­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PO D ZIĘK O W AN IA.

ST YL O W E  karnisze, opraw a obrazów  najta­
niej w  now o-otw artym  Zakładzie szklar­
skim  ZOLLM AN A. K raków , STAROW IŚL 
NA 64.

W o ln e  posady
P IE R W SZO R ZI DNA K h »W C Z Y N I szyje p o  

najn iższych  cenach n ajw ytw orn iejsze su ­
knie dam skie oraz garderobę dziecięca  —  
K raków  B oczna T. K ościuszki 10, m. 5.

- I > /U f

14 O  Ł  D  R  ?
P oleca  najtan iej Pracow nia  Schełua, K raków  
Rynek Gl. 11 —  przyjm u je  rów nież do prze­

rabiania.

UWAGA ORGANIZACJE I STO W A R ZYSZE ­
NIA. Ramki d o  gazet dostarcza po cenacb 
fabrycznych  W YTW Ó R N IA  TRZEPACZLK  
I BICZYSK, M. Neuman, Be~ka Joselewi- 
c ii 3.

DUCO lakiery dc aut i row erów  „F arbo  
b lask". K raków , Kalw aryjska 29.

RADIO - APA RATY m arki „T eie fun k en" na 
dogodnych  w arunkach poleca „M E LO D IA " 
K raków . Starowiślna 19.

ELEGANCKIE kapelusze dam skie polec: 
„A d a ", Długa 43. Przeróbki w ykonuję  szyb 
k o  i tanio.

TAN L» JATKA mięsa z uboju  rytualnego
K rakow ska 52, (przy m oście Piłsudskiego) 

;sprzedaje m ięso w ołow e przednie i zadnie 
i kg. zł. 0.9U.

TAPCZANY, fo ie ie  a o  spania rożnego sy 
S te rn a , poduszki, łóżka polow e, poleca pra 
cow nia  tapicerska, K raków  św. Tom asza 
26, tel. 115-96.

„R A ZO L 4" goli be* brzy­
twy najsilniejszy zarost 
w -'tągu kilku minut.

„R A ZO L 44 specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne n ie­
estetyczne ow łosienia.

Ponadto propagujem y 
„B E L L O T 44, który u l ­

wa włosy wraz 1 cenulką
• SCHONWALD 

Kraków, Dietla 51.
(N iekrępujace w ejście przez sień).

W YSPR ZE D A Ż kilku tysięcy sw etrów  po ce 
nach zniżonych . Oto kilka cen dla przy­
kładu: 1000 sztuk sw etrów  m ęskich z an­
gielskiej w łóczk i zamiast po 11 zł. tylk<* 
4.90 zł., 800 sztuk sw etrów  dziecinnych , 
w ełnianych, zam iast 7 zł. ty lko 2,90. 500 
sztuk sw etrów  dam skich wg. w iedeńskich  
m odeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
O strow iecki, K raków , K rakow ska 12.

NauLi w ychow am  e
ZAKOPANE. —  Dla m łodzieży i dzieci kurs- 

narciarski. W spółudzia ł m łodzieży wiedeń 
skiej. Kurs języka niem ieckiego. K om for­
tow y pensjonat „S łoneczny d w ór" na Strą­
żysk ie j (willa „M ontana"). D oskonała ku­
chnia, stała opieka lekarska. K w alifikow a­
ny personel sportow y i w ychow aw czy. W  
tym roku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokom li 23. telefon 107-34, 
o od z  11— 12 i 4— 6.D

K RAW AT zakupisz najtaniej w specjalnym  
składzie kraw atów  „RECOiUCI CRAW A- 
TBS44 Kraków, Floriańsaa 35. W łasna w y­
tw órnia —  Hurt —  Detal. Fachow a na­
praw a starych krawatów. Tel. 143-68.

OGLOSZENlAi R ozm iar strony druKu: W ysok ość 410 m /m , szerokość 270 m /m . —  Podstaw ą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym  łamie. Strona dzieli się na 4 tamy.
Ceny ogłoszeń w złotych : L strona w  1 łam ie za 1 m /m  zł i .25. Tekst II— VII strony *ł 1.— . Za tekstem zł 0.50 Nadesłwie ta 1 m /m  w 1 łam ie zł 0.75. N ekrologi s  tekście do 60
- * / «  w 1 lamia i ł  20.— , 2 tamach zł 30.- -. O głoszenia drobne za J o w o  6.10. Dla poszuku jących  pracy w drobnych  za złuwo 0.06 M atrym onialne za s łow o w drobnych  zł 0.16

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy «» 10 Mów. Za zastrzeżenie miejsca riollrr* tir 26 procent.

“ śUikior (Klipowteduaiii? i wfUkWfA. August Comber. Drukarnia „Monopol", Krakćw, ul. Na Gródku 2


